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Mocarstwa zachodnie pragną w Niemczech 
ZACHOWAĆ REŻIM OKUPACYJNY

ES

na czas nieokreślony - wykazał min. Wyszyński
„Prawda" o paryskiej sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych

MOSKWA (PAP). „Praw­
da " zamieściła komentarz wła­
snego korespondenta pary­
skiego Żukowa pt. „Wokół kon 
ferencji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych". Setki 
milionów ludzi ua całym świę­
cie — pisze Żuków — z napię­
tą uwagą śledzą przebieg obrad 
ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw, ocze­
kując od nich decyzji, które 
zapewniłyby pokojowe uregu­
lowanie problemów europej­
skich

Jednakże nadzieje te nie 
ziściły się. Delegacje USA, 
Anglii i Francji, które usiło­
wały brutalnie narzucić Radzie 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych własną linię, sprzeczną 

----- O-----
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Na „Barbarze"
do Ustki i Darłowa

GDAŃSK (PAP). Ostatnio od­
był się z dodatnim wynikiem 
próbny rejs s/s „Barbara ’, któ­
ry w czasie okupacji był dwu­
krotnie zatopiony w porcie 
gdyńskim. Luksusowo urządzo­
ny statek, gruntownie odbudo­
wany przez stocznię północną, 
kursować będzie w żegludze 
przybrzeżnej do Ustki i Dar­
łowa.

Ttto śiHbszi z pomucii imDBrlalisiom
Trockłstowscy renegaci, Tlto 1 Rankowicz pozazdrościli 

„sławy" żandarmom, którzy porwali Eislera. „Zażądali" 
oni wobec tego nie mniej i nie więcej — tylko, by rząd 
radziecki zabronił działalności prawdziwych patriotów 
i komunistów jugosłowiańskich, przebywających w ZSRR 
w charakterze emigrantów politycznych. Co więcej — 
Tito i Rankowicz ośmielili się grozić ojczyźnie postępu 1 
wolności — Związkowi Radzieckemu, stwierdzając w swej 
„nocie dyplomatycznej0, że to rząd radziecki przekształca 
układ radziecko-jugosłowiański w „martwą literę".

W ubiegłym roku starczyło titowskim renegatom bez­
czelności do tego, by kierować napastliwe noty do rzą­
dów: Rumunii, Węgier 1 Bułgarii. Obecnie kierują oni 
wrogie i oszczercze noty do rządu radzieckiego, występu­
jąc jawnie przeciw głównej sile frontu pokoju* Do nie­
dawna przodowała w kampanii, skierowanej przeciw 
ZSRR prasa jugosłowiańska, która stała się tubą rozwy­
drzonej agitacji antyradzieckiej, prowadzonej przez faszy­
stowskich agentów imperializmu. Obecnie rolę herolda 
antykomunizmu przejmuje otwarcie rząd jugosłowiański, 
starający się prześcignąć najbardziej fanatycznych amery­
kańskich wrogów socjalizmu i postępu.

Antyradziecka i antypokojowa polityka zdrajców jugo­
słowiańskich rozwija się z nieubłaganą logiką. Nikt nie 
może uznać za przypadek tego, że napastliwa i oszczercza 
nota jugosłowiańska do ZSRR skierowana została właśnie 
w chwili obecnej. Znajdujemy się w okresie ważnych 
rozmów międzynarodowych. W Paryżu zebrali się po raz 
pierwszy od 17 miesięcy czterej ministrowie spraw zagra­
nicznych. Jednoczą się siły pokoju na całym święcie, prze­
ciwstawiając frontowi imperialistów — potężniejący front 
antywojenny. Na Dalekim Wschodzie imperializm ponosi 
straszliwą klęskę.

W tej sytuacji titowscy renegaci spieszą w sukurs Im­
perialistom ,atakując Związek Radziecki. W tej sytuacji 
rząd jugosłowiański czynnie manifestuje swą solidarność 
z imperialistami i podżegaczami wojennymi, podejmując 
nową dyplomatyczną kampanię przeciwko ZSRR 1 usiłu­
jąc wzbogacić arsenał antykomunistyczny „nowymi" troe. 
kistowskimi argumentami.

Tito robi co może, ze skóry wyłazi, by okazać pomoc 
swym Imperialistycznym mocodawcom, zaciętym wrogom 
narodu jugosłowiańskiego. Nie jest oczywiście jego winą, 
że renegackie te wysiłki nie pomogą w niczym, ani obec­
nemu rządowi jugosłowiańskiemu, ani jego imperialistycz­
nym inspiratorom. Nota jugosłowiańska otrzymała do­
brze zasłużoną odpowiedź od rządu radzieckiego. Bez­
czelne wystąpienie Tita jeszcze bardziej spotęguje niena­
wiść do renegata i jego kliki wśród wszystkich zwolenni­
ków postępu i pokoju w świecie. Jeszcze bardziej po­
głębi przepaść, dzielącą renegatów od miłującego wolność 
narodu jugosłowiańskiego.

pragnieniami narodów, żabio, 
kowały możliwość zgodnego 
rozstrzygnięcia problemów, sto 
jących przed ministrami — 
problemów przywrócenia jed­
ności Niemiec i reaktywowania 
kontroli czterech mocarstw.

Autorzy separatystycznych 
układów londyńskich i wa­
szyngtońskich, którzy oderwa­
li Niemcy zachodnie od pozo­
stałych części kraju i którzy 
usiłują przekształcić je w swą 
bazę strategiczną w Europie, 
zainteresowani są jedynie w 
tym, aby bazę tę utrzymać, 
nie dopuszczając do zjednocze­
nia Niemiec.

Oto dlaczego po zasadniczej 1 
zdecydowanej odmowie delega­
cji radzieckiej przyjęcia projek­
tu mocarstw zachodnich jako 
podstawy do dyskusji, przedsta­
wiciele USA, Anglii 1 Francji 
zaproponowali przejście do na­
stępnego punktu porządku dzien­
nego.

Nic strasznego się ńle stało —• 
oświadczył wesoło w związku z 
tym jeden z delegatów amety- 
kańskich business dopiero
teraz się zaczyna ...

Przez „prawdziwy business" 
dyplomata zrozumiał ograni­
czenie rozmów przede wszyst­
kim do sprawy wymiany han. 
dlowej między Niemcami za­
chodnimi a wschodnimi* W 
kołach dziennikarskich coraz 
częściej i coraz uporczywiej 

twierdzi się, że te właśnie za­
gadnienia przywiodły przedsta­
wicieli mocarstw zachodnich 
do okrągłego stołu konferencji 
paryskiej.

Minister spraw zagr. ZSRR 
Wyszyński wykazał całą nie- 
szczerość j obłudę tych, którzy 
twierdząc, że Niemcy winni 
„rządzić się sami" w rzeczywi-

Z sali obrad Kongresu

Na Kongres licznie przybyli goicie i delegaci z zagranicy. Na zdję 
ciu loża zagraniczna. Siedzą od prawej ku lewej: tow. Gebert, Loui\ 
Saillant (SFZZ), Leon Krzycki (USA), Paul Robewn (USA), Ber 'I 

Frachon (Francja).

w województwie poznańskim

hitow « M Ludowegi}
Ze wszystkich powiatów woj. 

poznańskiego napływają do na 
szej redakcji meldunki o prze 
biegu Święta Ludowego.

KALISZ
Szczególnie uroczysty charak 

ter miały obchody w Kaliszu.
Już od wczesnych godzin ran 

nych zaczęły zjeżdżać do mia­
sta wozy chłopskie, samocho­
dy ciężarowe Gminnych Spół 
dzielni ZSCh udekorowane zie 
lenią i transparentami. Ulica 
mi maszerowały zwarte szeregi 
chłopów z okolicznych gmin i

Odprawa pasażerów „Batorego'* w N. Jorku 

M hanirola doiicii siecczel 
Protest ambasady (Piskiej

NOWY JORK (PAP). W po­
niedziałek w południe, zgodnie 
z rozkładem odpłynął do Gdy­
ni statek polski „Batory", ma­
jąc na pokładzie 834 pasaże­
rów.

Nie bacząc na to, że już w 
niedzielę wieczór władze imi- 
gracyjne oświadczyły, iż nie 
mają żadnych pretensji do linii 
Gdynia — Ameryka ani do za­
łogi „Batorego" w związku z 
ucieczką Gerhardta Eislera, 
statek do chwili odjazdu znaj­
dował się pod wzmocnioną 
kontrolą władz imigracyj- 
nych 1 policji śledczej. Am ba. 
sador R- P. w Waszyngtonie -

Barwne dni Kongresu

Podczas minionego Kongresu Związków Za w o f owych w Warsza­
wie, na scenie Teatru na Wyspie w parku Łazienkowskim odbyły 
się popisy taneczne zespołów świetlicowych. Występom, które pory­
wały widzów swą barwnością i temperamentem przyglądali się 

w pierwszym rzędzie przodownicy pracy, przybyli na Kongres.

stości czynią wszystko, aby 
pozbawić ich tej możliwości. 
Przedstawiciele mocarstw za­
chodnich dążą faktycznie do 
tego, by utrzymać pełnię wła- . 
dzy w ręku władz okupacyj­
nych i z tego właśnie powodu 
wynaleźli statut okupacyjny, 
który zachowuje reżim okupa­
cyjny na czas nieokreślony 1 
ma zastąpić traktat pokojowy 
z Niemcami.

Powiał Kościan aa gieiwnim mioiscu 
w spłacie FOR i podatku gruntowego

młodzieży zrzeszonej w SP i 
ZMP. Obok zielonych sztanda 
rów SL niesiono wspólne 
czerwone sztandary, jako sym 
boi nierozerwalnego sojuszu ro 
botniczo-chłopskięgo. Wie j sk ą 
dziatwę szkolną, przybyłą do 
Kaksza Inspektorat Szkolny 
podejmował obiadem.

ŻNIN

Delegacje z całego powiatu 
przybyły licznie do miasta, by 
wziąć udział w uroczystość: ob 
chodu Święta Ludowego. Dele­
gacje wiejskie w pochodzie u-

Winiewicz. złożył na ręce wi­
ceministra spraw wewnętrz­
nych USA Deana Ruska pro­
test przeciwko sposobowi prze 
prowadzenia odprawy imigra- 
cyjnej wobec pasażerów i za­
łogi „Batorego" w Nowym 
Jorku. Ambasador Winiewicz 
określił postępowanie władz 
amerykańskich jako szykanę 
w stosunku do statku polskie­
go.

„Batory" po zawinięciu do 
South ampton i Kopenhagi do­
kąd wiezie 600 pasażerów Ame 
rykanów pochodzenia duńskie­
go, przybędzie do Gdyni 17 bm.

W akcji współzawodnictwa 
w spłacie I raty podatku grun 
towego i FOR w d^' ' poło­
wie mieś, maja utracił dotych 
czasowe p erwsze miejsce po­
wiat Rawicz na rzecz swego
najgroźniejszego konkurenta
- pow. Kościan. Do rzędu 
przodujących . .ciągnęły się 
obecnie powiaty Poznań i Ka­
lisz.

W drugiej połowie maja w 
spłacie podatku gruntowego i 
FOR ogólna kl^yfikąeia przed 
stawia się następująco:

_Na , pierwszym miejscu jest 
powiat Kościan, w dalszej ko­
lejności znajdują się powiaty 
Krotoszyn, Rawicz, Poznań, 
Turek. Wolsztyn, Kalisz, Lesz 
no, Chodzież, Gostyń. Na 16 
miejscu uplasował się pierw, 
szy raz powiat Ziemi Lubus­
kiej — Gubin.

Niepokojącym jest stan po­
wiatu Gniezno (38-przedostat- 
nie miejsce) powiatu Żnin (31 
miejsce) i pow. Wągrowiec (30 

dały się wraz z członkami 
PZPR. ZMP, Harcerstwa i SP 
do pl. Wolności, gdzie nastąpi 
ły okolicznościowe przemów e 
nia Po południu na stadionie 
pow. odbyły się zawody spor­
towe.

WOLSZTYN

Równie uroczyście obchodzo 
no Święto Ludowe w Wolszty 
nie. Najbardziej efektownie 
wypadła defilada chłopska 
przed wspaniale przybranym 
Domem Chłopa. Na tle symbo 
licznych zielonych barw doko 
nano odsłonięcie pomnika Drży 
mały.

(Dalszy ciąg na stronie 2)

Hałaśliwa kołysanka

Nie można twierdzić* 
by mieszkańcy domu przy 
ul. Fr. Ratajczaka 14 
byli niemuzykalni led* 
nak orkiestra w lokalu 
Palais de Danse. graja- 
ca do rana przy ogłusza­
jącym akompaniamencie 
bębna, stopniowo dopro­
wadza ich do szału. Je­
den z mieszkańców tego 
domu oówladc/ył przed 
stawicielowi naszej re­
dakcji. że doszedł jut 
do niezwykłej wprawy 
wdziewania spodni przy 
ikompaniamencie boogie- 

woegie o 6 sekund szyb­
ciej niż bez towarzysze­
nia orkiestry. Ale żarty 
oreczl Kierownictwo lo­
kalu powinno zakupić 
więcel wentylatorów, a 
iie otwierać wszystkich 
okien tak. by muzyka 
zakłócała ludziom zasłu­
żony wypoczynek.

Cuchnący befsztyk
W restauracji A. Sl!- 

ska w Poznaniu ul. Ro­
kossowskiego 57. w 
czwartek, jednym i dań 
obiadu klubowego (cena 
127 zj) był cuchnący

miejsce). Powiaty te mimo do 
brego zagospodarowania i za­
mieszkałe przeważnie przez bo 
gatych chłopów spłacają naj- 
oporniej swe zobowiązania. Wy 
nika z tego, że praca czynn ka 
''dministracyjnego, samorzą­
dowego j społecznego nie stoi 
tam na wysokości zadania.

Saholażyści 
oospoilarczii 
b. sanacyjni dyrektorzy 
synowie obszarników 

i wielkitli 
na ławie oskarżonych

SZCZECIN (PAP). W dniu 7 
bm. w Szczecinie rozpoczął się 
przed Rejonowym Sądem Woj­
skowym proces 9-osobowej gru­
py sabotażystów gospodarczych 
b. pracowników zbiornicy nr 3 
Centrali Złomu w Szczecinie. 
Oskarżeni z Ludomirem Mło- 
deckim na czele, są wybitnymi 
fachowcami w dziedzinie hut­
nictwa. Mają wiele lat pracy i 
długoletnie doświadczenie w 
przemyśle żelaznym. Wszyscy 
onit to b. właściciele hut, wiel­
kich fabryk, synowie Obszami 
ków i wielkich przemysłowców, 
dyrektorzy karteli w Polsce 
przed wrześniowej.

Ludomir Młodecki zajmował 
od 1936—1939 r. stanowisko 
dyrektora Syndykatu Polskich 
Hut Żelaznych. Po wojnie, jako 
dyrektor Centrali Złomu w 
Szczecinie — Młodecki, dobraw 
szy sobie współpracowników 
pośród takich samych jak on 
b. fabrykantów, kamieniczników 
i wywłaszczonych obszarników, 
rozpoczął swą „działalność”, 
która skarb państwa naraziła 
na milionowe straty.

befsztyk. Właścicielka 
na uwagę, uczynioną 
orzez jednego z gości, 
odpowiedziała:

—Nie trzeba było jeść 
3 bylibyśmy zwrócili pie­
niądze !!!

Czyli p Śliska uważa 
że befsztyk za mało pa­
chniał woń iego winna 
działać piorunująco, a 
toście w momencie wkro­
czenia na sale kelnera 
z befsztykom winni 
wiać, nie plącąc nawet 
olerwszeuo dania. Kel­
nerów jednak trzeba 
wówczas i to koniecznie, 
zaopatrzyć w maski ga­
zowe.
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Rozmowa z Gerhardtem Eislerem
My. demokraci niemieccy, jesteśmy zdecydowani walczyć 
z wszelkimi przejawami szowinizmu i rewizjonizmu.

Gerhardt Eisler, wybitny an­
ty faszysta niemiecki, którego 
Dorwanie ze statku „Batory" 
wywołało tak wielkie porusze­
nie w całym świecie i którego 
nacisk opinii publicznej wy­
rwał z rąk żandarmów, odbył 
serdeczną rozmowę z przed­
stawicielem Agencji Robotni­
czej.

Pytamy Eislera, jakie, wra­
żenie wywarła w Niemczech 
historia porwania i walki o 
wolność antyfaszysty niemiec­
kiego prowadzona przez ludzi 
pracy na całym świecie.

— Porwanie mnie ze statku 
polskiego i walka o moją wol­
ność — mówi Eisler — to fakt, 
który pomoże ludziom pracy w 
Niemczech zrozumieć istotne

cele i istotną treść zarówno po 
lityki amerykańskiej jak i wal 
ki prowadzonej przez obóz 
anty imperialistyczny w obronie 
rzeczywistych praw człowieka 
i obywatela. Amerykańscy 
imperialiści bardzo obficie 
szermują zwłaszcza w Niem­
czech. hasłami wolności jedno­
stki .

Niemcy mogą na moim przy-

broni wolności człowieka pra­
cy przed przemocą i samowo­
lą. Walka, którą prowadzili lu­
dzie pracy w Polsce w obronie 
antyfaszysty niamieckiego, wy 
warła głębokie wrażenie. Szacu 
nek, uznanie i podziw dla mi­
łującego wolność narodu pol­
skiego pogłębiły się w moim 
kraju. I nie tylko zresztą w 
Niemczech- To samo widzia­
łem w Anglii i wiem, że takkładzie przekonać się — jaką

wartość mają te hasła amery- samo zareagowano na waszą 
kańskie. Mogą się również i wspaniałą walkę w innych 
przekonać, kto rzeczywiście Rra3acn-

150-lecie urodzin
Aleksandra Puszkina
wielkim świetem ZSRR

4

MOSKWA. Na terenie całe­
go Związku Radzieckiego, od 
okolic podbiegunowych do sło- 
iecznego Uzbekistanu, od kra­
jów nadbałtyckich do Oceanu 
Spokojnego rozpoczęły się uro­
czystości jubileuszowe z okazji 
150-lecia urodzin genialnego 
poety rosyjskiego, Aleksandra’ 
Puszkina. W obchodach jubileu­
szowych na czoło wysuwa się 
Moskwa.

Pamięć wielkiego poety ro­
syjskiego czczą wszystkie na­
rody ZSRR. W Leningradzie, 
Odessie, Tyflisię i innych mia­
stach i wsiach, gdzie bywał 
Puszkin i z którymi związane 
były jego życie i twórczość, 
ludność masowo odwiedź* pa­
miątkowe miejsca, w których 
przechowywane są relikwie po 
poecie.

Młodzież polska w Niemczech
pragnie służyć Polsce Ludowej’

BERLIN (PAP). Podczas ubie­
głych świąt obradował w Ber­
linie inauguracyjny Zjazd Mło­
dzieży. Polskiej z udziałem oko­
ło 270 delegatów ze strefy ra­

dzieckiej i 3-osobowej delega­
cji, która przybyła z Westfalii. 
Przedstawicielom młodzieży poi 
skiej, zamieszkałej w strefach
amerykańskiej francuskiej

12 czerwca

Sprawa zakazu użycia
broni atomowej

NOWY JORK (PAP). Na 
ostatnim posiedzeniu komitetu 
roboczego do spraw kontroli 
energii atomowej przy ONZ, 
komitet przeszedł do omówie­
nia projektu rezolucji radziec­
kiej, przewidującego natych­
miastowe przygotowanie pro­
jektów konwencji w sprawie 
zakazu użycia broni atomowej 
i kontroli międzynarodowej 
nad energią atomową.

Delegat USA — Osbom za­
mączył, że propozycje radziec- 
kie są nie do przyjęcia dla 
rządu amerykańskiego.

władze okupacyjne tych stref 
odmówiły prawa wyjazdu do 
Berlina.

W wyniku obrad zjazd doko­
nał wyboru 25-osobowej Rady, 
której głównym celem będzie 
zorganizowanie Związku Mło­
dzieży Polskiej w Niemczech. 
Związek ten obejmie wszystkie 
skupienia młodzieży polskiej w 
Niemczech, aby wychować ją 
w duchu demokratycznym oraz 
— jak głosi przyjęta w tej spra
wie rezolucja w żarliwej
miłości dla narodu polskiego i 
Polski Ludowej.

Moi przyjaciele polityczni w 
Niemczech i ja sam dołożymy 
wysiłków, by cała prawda o 
„sprawie Eislera" dotarła do 
najszerszych warstw narodu 
niemieckiego i by z tej sprawy 
wyciągnięte zostały wszystkie 
wnioski.

Pytamy Eislera, co sądzi o 
Polsce i o naszej pracy i wal­
ce.

— Niemieccy nacjonaliści 
ukuli w swoim czasie dalekie 
od szącunku określenie „Pol- 
nische Wirtschaft". Pragnął­
bym — i będę o tym szeroko 
mówił w Niemczech — aby- 
śmy mieli u siebie choć trochę 
waszej dzisiejszej „Polnische 
Wirtschaft" — wspaniałego 
tempa odbudowy, entuzjazmu 
do pracy i osiągnięć, charak­
teryzujących waszą gospodar­
kę! (W Polsce dzieją się 
ogromne rzeczy!)

Chciałbym na zakończenie 
powtórzyć to, co stwierdziłem 
w przemówieniu na waszym 
wspaniałym Kongresie Związ. 
ków Zawodowych": My, demo­
kraci niemieccy, jesteśmy zde­
cydowani walczyć bezlitośnie 
z wszelkimi przejawami szo­
winizmu i rewizjonizmu nie­
mieckiego. Nie pozwolimy na 
najmniejsze ustępstwa wobec 
szowinistów i rewizjonistów. 
Linia działania Socjalistycznej 
Partii Jedności w tej sprawie 
jest wytknięta z całą stanow­
czością i ten żelazny nasz kurs 
nie ulegnie najmniejszym zmia 
nom. Walka z rewizjomamem 
jest jednym z najistotniejszych 
zadań demokracji niemieckiej.

* Na kongresie cha­
decji włoskiej sekretarz 
partii Cappi w bardzo 
prosty sposób uzasadnił 
dlaczego jego partia rzą­
dzi Wiochami: „Tak po­
stanowiła Opatrzność, 
zamierzając w ten spo­
sób bronić nasz kraj 
przed groźbą komunizmu 
pouczonego ze słowiań­
skim imnerializmem”.

Jak z tego wynika, pod 
patronatem Watykanu 
„Opatrzność” we Wło­
szech przyjęła formę in-

♦♦♦♦♦♦♦♦ •

wielki źloi

młodzieży Ziemi LuDuskiei
Do okręgu gorzowskiego 

Związku Młodzieży Polskiej 
należą powiaty gorzowski, su- 
lęciński, skwierzyński, -słubic- 
ki, strzelecki (Kr) i myślibor- 
ski. Młodzież tych powiatów 
wykaże na zlocie w Gorzowie 
dnia 12 czerwca swą tężyznę i 
dorobek pracy za okres od 
Kongresu Zjednoczeniowego 
do połowy roku 1949. Oprócz

8. koiaborscionisci
kandydatami na posłów

BRUKSELA. (PAP). Belgijski 
Komitet Antyfaszystowski wy­
stąpił z protestem przeciwko 
wystawieniu przez partię kato­
licką jako kandydatów na po­
słów do parlamentu b. sekre­
tarzy generalnych ministerstwa 
aprowizacji i skarbu Wintera 
i Leemansa, skompromitowa­
nych współpracą z okupantami.

Jednocześnie potępia oświad­
czenia przywódców partii kato­
lickiej, którzy zapowiadają sze­
roką amnestię dla kolaboracjo- 
nistów i zdrajców w wypadku, 
jeśli partia ta zwycięży w wy­
borach.

wymienionych powiatów u- 
dział w zlocie zapowiedziały 
delegacje młodzieżowe z Zie­
lonej Góry, Międzyrzecza, Kro 
sna Odrzańskiego, Świebodzi­
na, Gubina, Piły, Chodzieży, 
Konina, Czarnkowa i Wągrow­
ca- Przewidziany jest udział 
w zlocie władz naczelnych 
ZMP.

Ważnym momentem zlotu 
będzie odsłonięcie sztandaru, 
ufundowanego przez gorzowski 
świat pracy, jako widomy znak 
łączności ideowej z młodzieżą, 
która ma za kilka lat stanąć 
wraz ze starszymi przy war­
sztatach i dalej prowadzić 
dzieło odbudowy kraju.

W przygotowaniach do zlo­
tu dopomagają młodzieży czo­
łowe organizacje społeczne, 
jak Liga Kobiet. Towarzystwo 
Przyjaciół Żołnierza, dalej 
wojsko i oba Koml‘tety Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Mg się krytyki nie boimy i prosimy do nas

Zbliża się moment całkowitego wy­
zwolenia Chin przez Armię Ludową. 
Idzie na dno okręt zmurszałej dyktatu, 
ry . kuomintangowskiej. Niedawne „fi- 
lary“ reakcyjnego reżimu kuomintan-
gowskiego generałowi^ bez armii,

burżuazję kupiecką i obszarników, 
przywódcy kuomintangowscy bezkar­
nie żerowali na skarbie państwa, przy- 
właszczając sobie na prywatny Użytek 
pożyczki zagraniczne 1 wewnętrzne i

teresów kapitalizmu a- 
merykańskieso i dolara! 
— A że Watykan nie 
lubi Słowian, było już 
wiadomym od dawna...

* Amerykański mini­
ster rolnictwa Brannan 
zapowiedzią! kontrolę 
zasiewów pszenicy na 
rok 1950, aby „zmniej­
szyć nadwyżkę pszeni-
cy‘ Jest to inna
formą „Opatrzności”, o 
której mówiono na kon-

dresie chadeków wło­
skich: utrzymanie głodu 
w świecie kapitalistycz­
nym

* Dotychczasowy pre­
mier rządu knomitad- 
skiego w Chinach Ho 
Ying Czin oświadczył, 
że pope ui samobójstwo, 
jeśli nie zostanie przy­
jęta jego dymisja. — 
Szczury z tonącego okrę­
tu Czang-Kai -Szeka ra­
tują się w każdy moż­
liwy sposób.

i PATENT „AW"
I ODNALEZIONY

♦ Pasjonująca od kilku dni Czytelników naszej t gazety sprawa „PATENTU AW“ wyjaśniła się. 
$ Czytelnicy nasi już wkrótce będą mieli moż- 
♦ ność dokładnego poznania dziejów genialnego 
< wynalazcy prof. dr. Stifena Popfa, jego wyna- 
J lazku — „Eliksiru Berenika“, zgłoszonego w U- 
♦ rzędzie Patentowym pod kryptonimem „PA- 
$ TENT AW“ i walki społecznej, jaka rozegrała 
J się dookoła genialnego wynalazku prof. dr. 
♦ Stiffena — witaminy wzrostowej.
* Dzieje prof. dr. Stiffena Popfa są bowiem tre- 
2 ścią powieści radzieckiego pisarza, Ł. Łagina 
| pt. „PATENT AW", której druk rozpoczniemy 
* za kilka dni w odcinku naszej gazety.
* Niezwykle barwna, sensacyjna, a jednocześ- 
♦ nie nie pozbawiona dużych wartości społecz- 
♦ nych, przykuje uwagę naszych Czytelników od 
* pierwszego odcinka do ostatniego.
* W jutrzejszym numerze podamy dalsze 
♦ szczegóły, dotyczące naszej nowej powieści pt. 
♦ „PATENT A W".

Manifestacyjne obchody
Święta Ludowego

(Dokończenie ze strony 1)

NOWY TOMYŚL

Tegoroczne Święto Ludowe 
w Nowym Tomyślu obchodzo 
ne było pod hasłem walki o po 
kój i pogłębienie sojuszu robot 
niczo-chłopskiego. Po uroczy­
stej akademii szereg chłopów 
otrzymało dyplomy uznania za 
wydatną pracę na odcinku ak 
cji hodowlanej.

CHODZIEŻ
W ramach Święta Ludowego

odbył się pokaz lotu silniko­
wych modeli latających na u- 
więzi. Pokazy te wywołały zro 
zumiały entuzjazm wśród mło 
dzieży i chłopów z całego po­
wiatu. Podczas zabawy ludo­
wej występowały zespoły świet 
licowe poszczególnych fabryk, 
przy czym wyróżniło się kół­
ko amatorskie Zjednoczenia 
Energetycznego.

ŚRODA
Olbrzymi transparent „Niech 

żyją robotnicy i chłopi — bu 
downiczowie Polski Ludowej" 

. zawieszony na Starym Rynku

witał niezliczone rzesze chłop 
skie, podążające na miejsce 
zbiórek. W uroczystościach 
Święta Lud. wzięło udział po­
nad 7 tys. osób. W defiladzie 
szczególne brawa zbierały gra 
py cyklistów i motocyklistów 
oraz wiejskie regionalne zespo 
łj świetlicowe. W pochodzie 
obok chłopów maszerowali rów 
nież robotnicy z miejscowych 
fabryk. W godzinach rannych 
odbyła się również uroczystość 
odsłonięcia sztandaru w Pań 
stwowym Liceum Rolniczo-Ho 
dowlanym.

KONIN

Zdrajca Skiwsk j 
sądzony zaocznie

KRAKÓW (PAP). W dniu 
6 bm. rozpoczął się przed są­
dem okręgowym w Krakowie 
piocco dr. Feliksa Burdeckie- 
go, Jana Emila Skiwskiego, 
Mariana Maka, Piotra Pali- 
wody-Matiolańskiego i Ewy 
Janiny Smolka. Oskarżeni od­
powiadają za współpracę w 
okupacyjnej prasie niemiec­
kiej, wydawanej w języku pol­
skim- Oskarżeni Bur decki i 
Skiwski sądzeni są zaocznie, 
ponieważ bezpośrednio Po wy­
zwoleniu zbiegli za granicę.

Akt oskarżenia zarzuca dr. 
Feliksowi Burdeckiemu i Ja­
nowi Emilowi Skiwskiemu, że 
cd kwietnia 1914 r. do stycznia 
1945 r. wydawali wspólnie w 
Krakowie dwutygodnik poli­
tyczny „Przełom", inspirowa­
ny przez wydział propagandy 
„rządu" generalnego guberna­
torstwa.

ministrowie bez ministerstw i ich nędz 
ni poplecznicy schwyciwszy walizki i 
— opiewające na banki amerykańskie — 
książeczki czekowe, uciekają w panice. 
Wielu z nich ucieka na Formozę, a bar 
dziej przewidujący — do Waszyngtonu.

Historia Kuomintangu w ciągu ostat. 
niego ćwierćwiecza — to historia zdra­
dy, niebywałej korupcji, niesłychanych 
zbrodni popełnionych przez przywód­
ców kuomintangowskich na własnym 
narodzie. Zagarnąwszy władzę przy 
poparciu imperializmu anglo-amery­
kańskiego, góry kuomintangowskie 
wprowadziły dyktaturę finansjery i 
obszarników, stając się narzędziem ob­
cego kapitału.

Nie cofając się przed najpodlejszy­
mi i najbrudniejszymi środkami zdo­
byli oni olbrzymie fortuny. Cztery naj­
bogatsze rodziny Chin: Czang-Kai- 
Szeka — Sun Tsi-Neń, Kun Sian-Si 
i bracia Czeń posiadają mienie ruchome 
i nieruchome wartości 20 miliardów 
dolarów amerykańskich.

LTczyniwszy ostoją sw?go zmurszałe­
go reż'mu rozmaite ugrupowania poli­
tyczne, reprezentująca militarystów,

M. MARKÓW

Szczura uciekaia i tonącego M 
W OBLICZU KLĘSKI

KUOMINTANGU

uczestnicząc w rozmaitych transakcjach 
spekulacyjnych. Nie przeszkadzano im 
to oczywiście krzyczeć o swej miłości 
do narodu i o swych „czystych rękach" 
Ale dobrze wiadomo, że wojna domo­
wa, którą wodzireje kuomintangcwscy 
rozpętali przeciwko własnemu narodo­
wi, była dla nich jednym z pokaźnych 
źródeł bogacenia się.

Odrzucili oni pokojowe propozycje 
Komunistycznej Partii Chin nawet wów 
czas, gdy całkowita beznadziejność Ich 
krwawej awantury stała się jasna dla 
wszystkich. Dziś pędzą oni na rzeź swe 
ostatnie dywizje.

Afery, w które zamieszani byli chiń­
czycy magnaci: Czang-Kai-Szek, Suń- 
Tsy-Weń, Kun Sian-Si i bracia Czeń,

są powszechnie znane w Chinach.
Ustawodawczy Juah oskarżył niedaw 

n.o swego byłego przewodniczącego — 
tegoż Suń-Fo o sprzedanie pałacyku w 
Szanghaju, za 600 tys. dolarów hong- 
kongowskich, o bezprawne korzystanie 
z majątku należącego do cesarstwa ja­
pońskiego oraz przywłaszczenie sobie 
funduszów publicznych. Wykorzystując 
swe oficjalne stanowisko, Suń-Fo wypi­
sał na Centralny Bank Chin czek na 
sumę 400 milionów „złotych juanów". 
Pieniądze te przekazano następnie do 
Chińskiego Banku Przemysłowego na 
rachunek niejakiego Sun-Tsi-Bina, za­
ufanego agenta Suń-Fo. Zmęczony tą 
„burzliwą działalnością" Suń-Fo udał 
się na „wypoczynek" do miejscowości 
Makae.

Kariera każdego prowodyra kuomin- 
tangowskiego — począwszy od Czang- 
Kai-Szeka, który w przeszłości był 
maklerem giełdowym w Szanghaju, a 
kończąc ip „wielkim moraliście4* Czeń 
Li-Fu, który zdobył olbrzymią fortunę 
na operacjach walutą obcą — to karie­
ra awanturników. i aferzysów, bogacą­
cych się na krwi i pocie narodu.

Pachołkowie monopoli amerykań­
skich, zdrajcy własnego narodu, któ­
rzy z grabieży mienia narodowego i ma 
sowego przelewu krwi zrobili sobie 
źródło dochodów, płacą dziś słono za 
swe zbrodnie.

Święto Ludowe odbyło rię 
tu na pl. Zamkowym i zgroma 
dziło wielotysięczne tłumy lud 
ności wiejskiej i robotniczej. 
W pochodne wzięli udzinł Ju­
nacy SP i 20 brygady. W ra­
mach pokazów tańców ludo­
wych wyróżniły się zespoły Pań 
stwowego Liceum Pedagogice 
nego oraz Średniej Szkoły Za 
wodowej z Konina. , Spośród 
zespołów wiejskich na uwagę 
zasługiwał zespół ze wsi Cie­
niu Zabomy. Na jednej z ru­
chomych platform Gminnej 
Spółdz. Sam. Chł. u widoczni o 
no wykresami rozwój placów 
ki. Wzrost obrotów w stosun­
ku rocznym wrynosi 700 proc, 
kontraktacja trzody chlewnej 
wykonana w 232 proc, skup 
żywca wynosił w marcu 133 
proc., w kwietniu 148 proc, w 
maju 200 proc, ponad plan.

BUK
W Buku obchodzono uroczy 

stość Święta Ludowego współ 
nie z gminą Opalenica. Ob­
chód rozpoczęto wielkim wie­
cem na boisku Sokoła. Na za 

-leżenie wręczono dyplomy 
uznania za zasługi położone 
przy kontraktacji trzody chlew 
nej w ramach akcji hodowlanej 
tow. St. Kami-nicznemu z Bu 
ku oraz tow. Stefanowi Ku­
leczce z Opalenicy.

Przebieg uroczystości na te 
renie innych powiatów woje 
wództwa poda jemy w wyda, 
rdach prowincjonalnych.
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Zbiorowym wysiłkiem usuniemy niedomagania 
w pracy związkowej - mówią 
delegaci Okr. Poznańskiego na Kongresie

Kolejarz t<>w. Piotr Gellert
stwierdza, że w referatach

pienie społeczeństwa wokół

Podstawowych, a zwłaszcza w 
referacie tow. Zawadzkiego, 
znalazł wiele z tego, czego spo­
dziewał się po Kongresie. 
Uważa, że po powrocie z War­
szawy dużo pracy trzeba bę­
dzie poświęcić zagadnieniu wy 
chowania ideologicznego.

Wśród kolejarzy Poznań­
skiej Dyrekcji PKP zareje­
strowanych było zaledwie 15 
analfabetów. Dziś są oni już 
przeszkoleni i najważniejszą 
akcją oświatową stały się kur­
sy dokształcające.

Tow. Edward Eisbrenner, de 
legat Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, nie może dość na- 
chwalić punktualności obrad. 
Stwierdza on, że okres między 
pierwszym 1 drugim JKongre- 
sem Związków Zawodowych 
przyniósł duże rezultaty na od­
cinku zjednoczenia nauczy­
cielskiego ruchu zawodowego 
z ruchem robotniczym. Na- 
stępuje coraz lepsze wzajemne 
porozumienie i wzrost zaufa-

szkoły. W Polsce Ludowej 
szerokim rzeszom nauczyciel-
stwa otwarta została droga do 
wyższych uczelni. Wielu z 
nich dziś studiuje.

Nic tak nie drażni nauczy­
ciela w jego codziennej pracy, 
jak przeszkody biurokratycz­
ne. Toteż wszystkie zapowie­
dzi walki z biurokracją rzu­
cane na Kongresie, witane są 
przez nauczycielstwo z rado­
ścią. Wszyscy nauczyciele oce­
niają akcję wczasów jako swą

wielką zdobycz socjalną i 
pragną jej usprawnienia.

Tow- Czesław Bartczak, se­
kretarz OKZZ w Poznaniu, z 
zawodu kolejarz, mówi, że w 
referacie tow. Zawadzkiego 
uzyskał wyraźne sformułowa­
nie zadań związków. Odnosi 
się to zarówno do pracy apa­
ratu związkowego, jak i pra­
cy podstawowych organizacji 
związkowych.

W dotychczasowej pracy za­
sadnicze braki widzi w sła­
bym powiązaniu okręgowych

komisji z zarządami okręgo­
wymi związków. Współpraca 
na terenie Poznania układała 
się dobrze zaledwie z kilkoma 
związkami, a mianowicie: z 
kolejarzami, samorządowcami, 
metalowcami, a ostatnio i z 
pocztowcami. Również i po­
wiatowe rady związków za­
wodowych nie spełniły swych 
zadań. Tow. Bartczak liczy, 
że nowy statut, który będzie 
uchwalony przez Kongres, na­
prawi sytuację i w tej dzie­
dzinie.

Rozmowa z delegacją „Cegielskiego
Zanim doszło do rozmowy 

na temat wrażeń z Kongresu, 
delegacja „Cegielskiego" prosi 
mnie o przekazanie pozdro­
wień z Warszawy dla redak­
cji i czytelników „Gazety Po­
znańskiej".

— To jest nasze, robotnicze
Zt -Stm7 J°bOt‘ * P^mo - mówią prawie chó- 

nikow do związków inteligenc- x
kich, jak i odwrotnie. ; rem tow.tow. Lenartowska,

Podstawowym postulatem ! Piaskowski, Stefański, Nowac- 
nauczycielstwa jest
wszechnienie oświaty.
Essbrenner podkreśla

upo- 
Tow.

ko-
nieczność jak najintensywniej­
szego udziału mas w pracy o- 
światowej m- in. poprzez sku-

ki, Łykowski, Wacewic® i To­
maszewski — wszyscy od Ce­
gielskiego. Chcemy więc po-

źe pamiętamy co zlecili nam 
przed wyjazdem na Kongres.

Tow. C. Wacewicz bardzo 
uważnie słuch*ał przemówień 
Prezydenta i Premiera — jak 
mówi nam o tym. Ich troska 
o dobro klasy robotniczej bę­
dzie zachętą dla pracy kon­
gresowej. Referat tow. A. Za­
wadzkiego przekonał mnie — 
słyszymy dalej — że zbioro­
wym wysiłkiem całego akty­
wu związkowego możemy usu­
nąć wszystkie niedomagania w

ły dla mnie przemówienia de­
legacji zagranicznych — doda- 
je tow. C. Wacewiez. — Prze­
konałem się, że masy robot­
nicze całego świata solidary­
zują się z naszą walką o spra­
wiedliwy ustrój i gotowe są 
wspólnie z nami, stając u boku 
ZSRR, bronić pokoju na świę­
cie.

Szybciej — taniej — lepiej 
będą zaopatrywać wieś 
spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej

zdrowie wszystkich metalów- I pracy związkowej.
ców z Poznania i zapewnić ich Szczególnie pokrzepiające by

UwńDiii ik otwiera
przed placówką TOR w Krotoszynie
nowe perspektywy produkcyjne

RacjonalŁzatorstwo nie jest przywilejem pracowników 
dużych zakładów przemysłowych. Zdarza się, źe w ja­
kiejś małej, prowincjonalnej fabryczce, robotnik zasto­
suje usprawnienie, które ma znaczenie nie tylko dla 
jego zakładu, ale i dla fabryk o podobnej produkcji.

Na przykład posłużyć tu mo 
że krotoszyńska placówka 
TOR. Została ona uruchom.o- 
na już na początku 1946 roku, 
a ponieważ posiadała dział od 
lewniczy, mogła odrazu zaspa 
kajać najpilniejsze potrzeby 
rozrzuconych po Ziemi Lubu­
skiej zakładów przemysłu ce­
ramiki czerwonej, okolicznych 
cukrowni i gorzelni.

Nie produkowała wiele. Po­
czątkowo tylko 7 ton odlewów 
Miesięcznie a później z miesi ą 
ca na miesiąc produkcja wzra-

Konstruktor 
Wacłaio 

Kamiński

tralnego Zarządu TOR, fabry 
ka przystąpiła do odlewów wi 
towych (odśrodkowych). Syste 
mem tym produkują dotych­
czas tylko 3 odlewnio w ca­
łym naszym przemyśle.

Wirówki / skonstruowane 
przez kier. Kamińskiego wyko 
nane zostały przez brygadie­
ra Ratajczaka- tokarza — Ko 
łodzie ja i spawacza Srokę, z 
materiałów przeznaczonych na 
złom i przetop. Pozwalają one 
na zwiększenie zdolności pro 
dukcyjnej odlewni w takim 
stopniu, że może ona wykonać 
w 100 proc. swoje zamówię, 
nia, a niezależnie od tego no 
wy system odlewniczy pozwala 
również na wykonywanie odle 
wów do motorów traktoro­
wych wszystkich typów. Pro-

Pod względem technologicz 
nym, odlewy systemu wirowe 
go są lepsze i trwalsze od od­
lewów piaskowych. Przy tym 
sposobie nie otrzymuje się od­
lewów skażonych i porowa­
tych, których przy systemie 
piaskowym jest zawsze znacz 
ny procent.

Trzeba poprawić warunki 
higieniczne

Mały więc zakład zatrudnia 
jący przed wojną 5-ciu ludzi, 
dzięki usprawnieniu kier. Ka- 
mnskiego nabrał poważnego 
znaczenia. Załoga liczy obec­
nie 85 osób i w dniu Kongre­
su Zjednoczeniowego obdaro­
wana została premią w wyso­
kości 80 tys. zł.

Robotnicy starają się nie tyl 
ko w produkcji dorównać za­
łogom innych fabryk. Mają 
również swój plan oszczędno­
ściowy i to wcale poważny —

stała. Ponieważ najbardziej 
brak było odlewów na pierście 
hie tłokowe i cylindry do 
traktorów, postanowiono na­
stawić zakład wyłącznie na 
Produkcję tego rodzaju odle­
wów.

Nowy system odlewniczy
Produkowano je znanym 

Wszystkim odlewniom syste- 
Mem odlewu w piasku, przy­
gotowując równocześnie sposo

Władysław 
Grzegorzewski 
przewodni­

czący 
Rady

Zakładowej

hem gospodarczym urządzenia 
Potrzebne do przejścia na sy­
stem odlewów centryfugal- 
hych.

Dzięki pomysłowi kierowni­
ka zakładu Wacława Kamiń- 
skiego i współpracy całej zało 
gi, udoskonalono posiadane i 
skonstruowano nowe wirówki 
odlewnicze a na zlecenie Cen­

dukcja według tego systemu 
rozpoczęła się już w drugiej 
połowie 1948 r. a najlepszy wy 
nik bo 5.047 odlewów osiągn ę 
t' w listopadzie ub. roku tzn. 
o 20 proc, więcej aniżeli prze 
w dywał plan.

Produkcja odlewów syste­
mem centryfugalnym daje o- 
gromne oszczędności. Dotych 
czas "koszt jednego odlewu wy 
nosił 724 zł, a obecnie obniżył 
się do 54 zł. Oszczędność za­
tem na jednym odlewie wyno 
sj 669 zł. Stwierdzone to zo­
stało protokulamie przez ko­
misję Zarządu Centralnego 
TOR.

1 mil zł, a dla uzczenia Swię 
ta 1-Majowegp wydobyli ze 
złomu i uruchomili 3 tokarki, 
które obecnie włączone zosta 
ły do produkcji w dziale me­
chanicznym.

I jedną tylko bolączkę ma 
krotoszyńska placówka TOR 

,— złe warunki higieniczne. Za 
rząd Centralny TOR winien 
rozpatrzyć i przychylnie załat 
wić prośbę robotników o uru­
chomienie prowizorycznej choć 
by łazienki. Dzielnej załodze 
należy pomóc. Należy stwo­
rzyć jej warunki w których 
będzie mogła pracować coraz 
lepiej i wydajniej.

Pamiętamy też o potrzebach 
robotników. „Cegielskiego". 
Kierownik naszej grupy tow. 
Tomaszewski zgłosił już wnio­
ski metalowców z Poznania do 
odpowiednich komisji kongre­
sowych. Tow. Lenartowska, 
nasza trzykrotna przodowni­
ca pracy i ja również, zapisa­
liśmy się do głosu i będziemy 
przemawiać na plenum.

Pytamy więc przodownicz­
kę tow. K. Lenartowska o 
czym zamierza mówić na Kon­
gresie.

— Będę proponowała, aby 
zaopiekować się przodownica­
mi pracy i ułatwić im dalsze 
doskonalenie się. Mam spi­
sanych 17 wniosków; Proszę 
zapewnić robotnice z I od­
działu odlewni „Cegielskiego", 
źe pamiętam o ich poleceniach. 
Jestem dumna z tego — doda- 
je tow. Lenartowska, że przo­
downik pracy z naszej fabryki 
tcw. Łykowski wybrany zo­
stał do Prezydium Kongresu i 
chciałabym jak najprędzej po­
wiadomić o tym wszystkich 
kolegów.

Ob. W. Piaskowski jest ra­
cjonalizatorem w zakresie ob­
róbki u „Cegielskiego". Był w 
delegacji załogi „Cegielskiego", 
która przybyła witać Kongres 
PZPR, obecnie zaś jest człon­
kiem Kongresu Związków Za- 
wcdowych. Z przemówienia 
Prezydenta R. P. zanotował on 
skrzętnie w pamięci słowa 
wypowiedziane o bezpartyj­
nych związkowcach. Ob. W. 
P.askowski jest bezpartyjnym. 
Prezydent Bierut powiedział, 
że należy bezpartyjnych ro­
botników włączyć do pracy 
nad budowaniem sprawiedli­
wego ustroju, że trzeba, aby- 
śmy wszyscy brali udział w 
pracy społecznej i związko­
wej .bo tego wymaga przy­
szłość naszej ojczyzny — wy- 
jaśira z radością ob. Piaskow­
ski.

— Pragnę pozdrowić — do- 
daje — całą załogę „Cegiel­
skiego" i moich najbliższych 
współtowarzyszy — taryfika­
torów i ślusarzy z oddziału 
naprawy maszyn. Chcę za­
pewnić ich, że Kongres ten 
r< zwinie naszą pracę związko­
wą i pomoże nam wypełnić 
plan produkcyjny z nadwyżką, 

nauczyliśmy się tu 
wiele jak organizować pracę 
związkową, jak przez wzrósł 
produkcji i oszczędności wal­
czyć o poprawę naszego bytu.

Narady spółdzielców wiej­
skich, które odbywają się obec­
nie ^w naszym województwie, 
mają za zadanie omówienie 
form i metod działania Powia­
towych Związków Gminnych 
Spółdzielni ZSCh w świetle wy­
tycznych II Plenum KC PZPR, 
Rejonowa Konferencja członków 
Zarządów PZGS i przędstawi- 
ciełi Gminnych Spółdzielni w 
Lesznie zgromadziła 120 spół­
dzielców z 7 powiatów. W refe­
ratach przedstawiciele Centrali 
Rolniczej z Poznania podkreślili 
konieczność uaktywnienia ko­
mitetów członkowskich, szkole­
nia nowych kadr spółdziel­
czych, ulepszenia pracy orga­
nizacyjnej placówek i wpro­
wadzenia planowania gospodar­
czego.

Stan spółdzielczości wiejskiej
Spółdzielnie wiejskie ZSCh 

prowadzą w woje w. poznań­
skim 311 ośrodków maszyno­
wych, 124 młyny, 200 gorzelni, 
174 zakładów przemysłu rolni­
czego, 1488 sklepów* oraz 320 
punktów skupu żywca. Człon­
ków spółdzielni wiejskich ma­
my 150 tys. Kontrolę nad dzia­
łalnością gospodarczą spółdziel­
ni prowadzi 1276 komitetów 
sklepowych, 184 komitetów 
punktów skupu oraz 321 komi­
tetów członkowskich przy o- 
środkach maszynowych (łącznie 
z filiami). Na 7134 członków 
komitetów, bezrolnych jest — 
3052, małorolnych — 2386, śred 
niorolnych — 2553 oraz inteli­
gencji pracującej — 536. Z 
liczby tej do PZPR należy 
4328, do SL 1330, do PSL 2799, 
reszta to bezpartyjni. Znaczny 
udział bezpartyjnych, niezamoż 
nych chłopów w Komitetach 
członkowskich wspólnie z chło 
parni zrzeszonymi w PZPR, SL 
i PSL przyczynia się w niema­
łym stopniu do śprawnego dzia 
łania aparatu spółdzielczego i 
do wzrostu ilości członków spół 
dzielni.

Nowy styl pracy
Szybki rozwój spółdzielczości 

powodował niekiedy, że spół­
dzielnia stawała się placówką 
handlową, jej rola społeczna 
schodziła na dalszy plan. W 
tych warunkach nie mogło też 
dobrze rozwinąć się współza­
wodnictwo pracy wśród 11-ty- 
sięcznej masy pracowników spół 
dzielczych. Zaobserwowano, że 
podczas gdy w PZGS Ostrów 
na pracownika wypadało mie­
sięcznie 403 tys. zł obrotu przy 
6,6% kosztów handlowych,- to 
w PZGS Krosno tylko 92 tys. 
zł na jednego pracownika obro­
tu miesięcznie. Obecnie na 
miejsce dotychczasowego biu­

rokratycznego „papierkowego” 
współzawodnictwa pracy, wpro 
wadza się nowe formy, zakła­
dające uzyskanie jak najlep­
szych wyników w obniżeniu ko 
sztów handlowych poniżej 3% 
od obrotu, osiągnięcia i prze­
kroczenia przeciętnej 300 tys. 
zł obrotu na pracownika mie­
sięcznie. Osiągnięcia jak naj­
większej ilości zakupionych 
płodów rolnych w stosunku do 
powierzchni uprawnej.

Dotychczasowe braki
\

W dyskusji poruszono. szereg 
bolączek i niedociągnięć, które 
hamują pracę spółdzielni. Ob. 
Grochowicz z Wolsztyna podał 
projekt usprawnienia sprawo-, 
zdawczości spółdzielczej. Do­
tychczas normalnym było, że 
spółdzielnia ZSCh musiała robić 
kilkadziesiąt różnych sprawo­
zdań dla szeregu instytucji, 
wprowadzenie jednolitej spra­
wozdawczości ułatwi pracę per­
sonelu biurowego i pozwoli u- 
wolnić się od powodzi „papier­
ków”.

Ob. Marcinkowski z Bojano­
wa stwierdził, że dotychczaso­
we braki w akcji skupu wełny, 
skór, pierza wypływają z nie- 
ustalenia stałych cen na te pro-- 
dukty. Sprawę zbyt małej ilo­
ści kredytów z PBR na zakup 
żywca — omówił ob. Szmit z 
Miejskiej Górki, który podał, że 
spółdzielnia mająca 2,5 miliona 
zł obrotu tygodniowo otrzymy- 
wała jedynie 1 milion zł kredy 
tów, co przy małych fundu­
szach własnych utrudniało ak­
cję skupu. Omówiono również 
niewłaściwe stanowisko apara­
tu handlowego Centrali Rolni­
czej,. który nie zatroszczył się 
należycie o zbyt zakupionych 
przez spółdzielnie znacznych ilo 
ści łubinu. Ob. Fornalik z Go­
stynia skrytykował ostro sta­
nowisko Centrali Tekstylnej, 
która uzależnia sprzedaż nie­
których towarów włókienni­
czych od nabycia jednocześnie 
innych gatunków towarów 
mniej pokupnych a często dla 
wsi zupełnie nieodpowiednich. 
Takie transakcje narażają Spół 
dzielnię ZSCh na zamrażanie 
kapitałów obrotowych i utrud­
niają prowadzenie planowej go­
spodarki finansowej.

Ogólnie w dyskusji dużo u- 
wagi poświęcono sprawcom 
szkolenia nowych kadr spół­
dzielców zbywając jednak zbyt 
ogólnikowo zagadnienie spo­
łecznej roli spółdzielczości wiej 
skiej w zaostrzającej się walce 
klasowej na wsi i nie umówio­
no dostatecznie konkretnych 
form pomocy dla mało i śred­
niorolnych chłopów. Wysunięte 
w dyskusji przez członków Za­
rządów Spółdzielni projekty u- 
sprawnień dotychczasowej pra­
cy staną się’z pewnością przed 
miotem troski Centrali Rolni* 
czej w Poznaniu, która powinna 
dołożyć wszelkich starań by 
przez usunięcie braków zaopa­
trywać wieś szybciej, taniej I 
lepiej, (m)
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1.100 klientów obsłużył „Sklep na kolkach"
kaliskiego P. D. T. na wyjazdach do Błaszek i Koźminka

Uchwałą wszystkich pracowników P. D. T. w Kaliszu podjętą 
w dniu 20 maja br. postanowiono uczcić Kongres Zw. Zawo­
dowych m. in. przez dwukrotny wyjazd w teren do miejsco­
wości Błaszki i Koźminka, ze sprzedażą towarów tekstylnych, 
celem zbliżenia wsi do miasta i ukrócenia w ten sposób han­
dlu łańcuszkowego.

Oto jak opisuje jeden z pra­
cowników P. D. T. ten wyjazd 
„sklepu na kółkach”.

„Wybraliśmy dwa najbliższe 
dni targowe w tych miejscowo­
ściach tj. poniedziałek i środę.

Tłumy ciekawych otaczają ruchliwy sklep.

Organizacją całej sprzedaży 
zajął się dział handlowy. Nie 
brakło niczego począwszy od 
wynajętego samochodu, nie­
zbędnych sprzętów, odpowied­
niego asortymentu towarów aż 
do szyldu włącznie. W sło­
neczny dzień o godz. 6 rano, 
wyrusza pierwsza ekipa sprze­
dawców do Błaszek, Auto 
mknie. Pracownicy w doskona­
łych humorach prowadzą oży­
wione rozmowy na temat pier­
wszej próby. Ile towaru sprze­
da się, jakie będą obroty, jakie 
miny będą mieli handlarze?

Zajeżdżamy na rynek prawie 
jeszcze pusty. Szybko montu­
jemy nasz „sklep”, dzielimy 
między siebie funkcje i do ro­
boty!

Za chwilę już u nas ze 

wszech stron otaczają tłumy. 
Dziesiątki głów i oczu skiero­
wanych jest w naszą stronę 1 
na nasze towary. Barwność tka 
nim przyciąga wzrok niczym 
wzorzysty kobierzec. Najwięk­
szym popytem cieszą się różno 
kolorowe kretony, płótna, fla- 
nele, niektóre materiały weł­
niane o^az buty.

Stragany drobnych przekup­
niów są dziś prawie" puste. Oni 
sami nieśmiało podchodzą do 
naszego stoiska i próbują kupo 
wać. I ich przekonały nasze 
ceny i jakość naszych towarów.

Zwyciężyliśmy na całej linii.
Słońce grzeje coraz silniej. 

Panuje nastrój obopólnego za­
dowolenia.

Około godz. 15 zaczynają od­
jeżdżać pierwsze wozy. Nie ma 
chyba żadnego, żeby na nim 
się coś z naszych towarów nie 
bieliło, żółciło, lub nie dawało 
znać o sobie innym kolorem.

Godzina 16, odjeżdżamy 
wśród okrzyków: — Przyjeż­
dżajcie częściej, przyjeżdżajcie 
w następny poniedziałek. Wra­
camy do miasta zmęczeni ale 
zadowoleni. Wieziemy zdobyte 
pierwsze doświadczenie. Nie do 
pogardzenia są też efekty ma­
terialne.

W środę do Koźminka jedzie 
już nas wnęcej. Te same obraz­
ki. Rynek pusty: zaczynamy 
rozwijać nasze stoisko, Przy­
chodzi sekretarz MK PZPR i 
zapewnia nas, że będzie słabo: 
„Bo to jakby na przednówku, 
a i chłopi pieniędzy nie mają.”

Nie zraża nas to wcale. 
Wkrótce znów tłumy oblegają 

. Materiały w barwny kwietny deseń cieszą się największym powo 
dzeniem u kobiet.

nasze stoisko. Wieś odczuwa 
jeszcze duży głód towarowy. 
Stragany handlarzy są dosłow­
nie puste. Nie mieli odwagi 
ujawniać nawet swych cen i 
na pytania jedni podają niższe 
od naszych, drudzy — śmielsi 
— wyższe.

Jesteśmy i tutaj ośrodkiem 
dużego i żywego zainteresowa­
nia.

Popyt na towary jest ogrom­
ny. Największym wzięciem cie­
szą się wzory kwiaty.

Zadanie nasze spełnione. Ob­
służyliśmy razem 1 100 klien­
tów, przy czym w Błaszkach 
więcej, bo to i mieścina za­
możniejsza r okoliczne ziemie 
bardziej urodzajne, podczas gdy 
Koźminek leżący na uboczu od 
traktu głównego jest słabiej 
zaludniony i ma gorsze ziemie.

Dzięki takim akcjom jak na­
sza, granice leżące między 
wsią i miastem na tym odcinku 
życia gospodarczego powoli za 
nikają.

Wł. Kurząjek-Kowalski

„puteut ar
A poza tym doktorze, udało się panu 

j z tym domem — mówił dalej aptekarz — jest 
: bardzo suchy, ciepły, moc słońca i powietrza 
i i co najważniejsze: nie ma szczurów.
: — Może nie będzie tak źle — wyraził opty-
; mistyczny pogląd doktór — mam nadzieję, że 
: można będzie dostać tego, ile się zechce.
: — Ma pan na myśli domy? — zapytał ostroż-
: nie pan Bamboli.

— Nie odpowiedział doktór Popf — mam na 
: myśli szczury."• • • •
! „Gdy ogłoszenie doktora Popfa ukazało się 
i w piśmie, tłumy mieszkańców runęły, by oglą- 
j dać wyhodowane w tak krótkim czasie wspa- 
? niałe okazy wieprzaków, cieląt i barana, przyj-
• rzec się wyprawionym skórkom po olbrzy- 
: mich szczurach, rozwieszonych na zewnętrznej 
: ścianie chlewka.
• Całe miasto trzęsło się od rozmów o niezwy- 
; kłym eliksirze i jego wynalazcy. Zastanawia- 
; no się nad tym, co lepiej przynieść do doktora 
: siódmego września, kiedy miały się rozpocząć 
* pokazowe zastrzyki — prosiaka czy cielaka?"
3 • • •

3 Sensacyjna powieść Ł. Łagina — „PATENT AW“ — 
• już wkrótce będzie drukowana w odcinku powTieściowym 
• naszej gazety. Frapująca treść powieści przykuje uwa- 
S gę Czytelników qd pierwszego odcinka do ostatniego.

Do naszych korespondentów
Jak się dowiadujemy, 

jeszcze nie wszyscy nasi 
korespondenci: powiatowi, 
fabryczni, zakładowi itp. 
otrzymali autorskie hono­
rarium wierszowe za mie­
siąc kwiecień i maj.

Wszystkich koresponden­
tów, którzy ewent. tego ho­

norarium nie otrzymali, 
prosimy o powiadomienie 
o tym redakcji oraz o zgło­
szenie się następnie do 
znajdujących się w ich 
mieście rozdzielni RSW 
„PRASA**, gdzie otrzymają 
należne im honorarium.

SPORTU

Poprawa i iaMi J-nii nailwwlT
Nmoinii im! Dozioma, czeteiw nu asszą waw

Podając trzecią z kolei w bieżą 
cym sezonie tabelę najlepszych 
wyników lekkoatletycznych Pol­
ski, musimy stwierdzić na wstę­
pie, iż podobnie jak poprzednie, 
nie odzwierciedla ona jeszcze fak 
tycznego obecnego naszego pozio­
mu.

Brak imprez ogólnopolskich o 
pełnym programie, brak zetknię­
cia się naszej czołówki w konku­
rencji międzynarodowej oraz za­
ległości niektórych okręgów w ro 
zegrańiu swych mistrzostw we­
wnętrznych — oto przyczyny bar 
dzo powolnyęh zmian w układzie 
naszej tabeli „10 najlepszych" wy 
ników lekkoatletycznych. W tym 
stanie rzeczy cieszą nas nawet 
drobne zmiany. Pocieszamy się 
jednak, że już wkrótce, bo 19 bm. 
sytuacja ta ulegnie zasadniczemu 
zwrotowi. Złożą się na to z jed­
nej strony spotkania międzygru- 
powe im. Janusza Kuaocińskiego, 
z drugiej zaś występ naszej repre 
zen tac ji kobiecej w zawodach z 
Czesizkami.

Podając trzecią z kolei tabelę 
wyników męskich, dodajemy po 
raz pierwszy również osiągnięcia 
naszych kobiet.

Mężczyźni: 100 m - 10,8 Rut­
kowski i Stawczyk, 10,9 Kiszka i 
Walencik, 11,0 Ohnsorge, Adam­
ski, Grzanka, 11,2 Górny, Wolnie 
wicz, Milewski; 200 m — 23,2 Mach

na czwartek, dnia W. r.
5.15 Streszczenie wiadosmości po­

rannych; 5.20 Koncert dla świata 
pracy z Bratisławy; 6.00 Dziennik 
poranny; 6.55 Program dnia; 7.00 
Wiadomości dziennika porannego; 
7.20 Muzyka rozrywkowa; 8.00 
Streszczenie wiadomości Dzienni­
ka porannego; 8.35 Wszechnica ra- 
diowa; 8.55 „Daleko od Moskwy" 
— powieść Wasyla Ażajewa; 12.04 
Wiadomości południowe; 12.15 Prze­
gląd prasy stołecznej; 13.20 
Skrzynka PCK; 13.35 Muzyka o- 
biadowa w wyk. Zespołu Instrum. 
pod dyr. Mieczysława Paszkieta; 
14.00 Kronika czechosłowacka; 
14.15 Koncert solistów. Wykonaw­
cy: Edmund Kossowski (bas), Jan 
Rakowski (altówka), Hier. Szper- 
ka (akomp.); 14.50 Informacje po­
znańskie; 14.55 Lokalne wiadomo­
ści sportowe; 15.25 Informacje o- 
gólnopolskie; 16.00 Zradiofonizo- 
wany fragment „Opowiadań o 
Feliksie Dzierżyńskim'1; 17.00 I 
Dziennik popołudniowy; 17.15 „Po­
ezje Puszkina w twórczości kom­
pozytorów radzieckich"; 18.05 „Dla 
każdego coś miłego"; 19.00 II Dzien­
nik popołudniowy; 19.15 Feliks 
Mandelssohn: Trio d-moll op. 49 
na skrzypce, wiolonczelę i forte­
pian; 19.45 Arie i pieśni kompozy­
torów rosyjskich; 20.00 Wszechni­
ca radiowa; 20.20 Koncert rozryw­
kowy z Czechosłowacji; 21.00 Dzien­
nik wieczorny; 23.00 Ostatnie wia­
domości; 23.10 Muzyka poważna.

23,5 Kuhn, 23,6 Rabenda, 23,8 
Grzanka, Wdowczyk, Wałek, 
23,9 Adamski, Buhl, 24,0 Statkie- 
wicz, 24,2 Puzio, 400 m — 51,4 
Lipski, 52,3 Mach, 52,4 Rabenda, 
52,5 Korban, 52,7 Wideł 53,2 Buhl 
53,4 Lipiec i Cłabiński, 53,6 Bar- 
tecki, 53,8 Kielczewski; 800 m — 
2.02, Majewski, 2.04,3 Bąkowski, 
2.05,2 Szyn^ańśki, 2.06,2 Ochen- 
duszko, 2.06,9 Bartecki, 2.07 Kuraś 
2.07,3 Mańkowski, 1500 m — 4.08,8 
Kwapień, 4.12,2 Szymański, 4.13,4 
Kielas, 4,14 Kiełczewski, 4.15,2 
Bartecki i Korban, 4,15,8 Kuraś, 
4.16,3 Werner, 4.17,1 Boczar, 4.17,2 
Józefowicz; 3»0Ó m — 9.08,3 Kielas 
9.12,6 Płotkowiak, 9.13,3 Boczar, 
9.13,9 Więcek, 9.15 Biernat, 9.18,8 
Olesiński, 9.21,8 Czajkowski, 9.22,6 
Dychto, 9,22,8 Szwargot, 9.24,8 
Czerniak; 5000 m — 15.35 Kielas, 
15.47,8 Płotkowiak, 15.51 Biernat 
16.08,6 Kwapień, 16.14,2 Więcek, 
16.28,2 Osiński; 110 pł. — 16,0 Skał 
bania, 16,1 Adamczyk, 16,6 Staw­
czyk i Fibak, 16,8 Dunajski, 16,9 
Krzyżanowski, 17,0 Wilczek, 17,1 
Dunecki, 17,2 Pawłowski i Tułecki 
sk. w dal — 744 Adamczyk, 6,99 
Kiszka, 6,79 Serafini, 6,68 Milew­
ski, 6,63 Kuźmicki, 6,61 Andrzej- 
kiewicz i Buhl, 6,59 Dziewulski, 
650 Gizielewski, 6,47 Skałbania i 
Ohnsorge; sk. wzwyż — 1,81 Skał 
bania, 1,80 Stawczyk, 176 Ohnsor­
ge, 1,75 Zwoliński, Mazug, 1,73 Za- 
gacki, 172,5 Wartak, 171,5 Potocki, 
171 Masior i Siemiątkowski; tyczT 
ka — 3,80 Morończyk, 355 Majcher 
czyk, 350 Małecki, 340 Piechowiak, 
Mucha, 338 Nowak, 330 Szendzie- 
lorz, 325 Pach, 324 Frost; trójskok 
13.45 Wajnberg, 12.79 Serafini, 12.72 
Ignatowicz, 12.52 Dzie wolski i 
Tichanów, 12.38 Mauthe, 12.18 
Sporny, 12.10 Ohnsorge, 12.05 Fac, 
12.00 Schwabe; kula —- 15,13 Pry- 
wer 15.05 Dornowski, 13.71 Adam­
czyk, 13.57 Krzyżanowski i Praski 
12.71 Pogorzelski, 12.66 Habrat, 
12.65 Pieńkowski, 12.56 Słowik, 
12.51 Zieleniewski; dysk — 47,29 
Dornowski, 40.15 K. Hoffmann, 
39,68 Praski, 38,67 Maliszewski, 
38.36 Krzyżanowski, 38.32 Kuźmic­
ki,- 38.09 Antczak, 37.78 Słowik, 
37.55 Adamczyk, 37.22 Pachoł; 
oszczep — 53.83 Szelest, 51.95 Ryt- 
czak, 51.80 Szendziolorz 51.61 Wi­
śniewski, 51.54 Abramowicz, 50.75 
Jarzyński, 50.25 Słowik, 50.08 Su­
miński, 50.06 Płatek, 49,95 Gierutto

Kobiety: 60 m — 8,0 Stempkow- 
ska, Ziembówna, 8,1 Adamska, 
Andrzejakówna, Orsztynowicz; 
100 ip — 12.9 Adamska, 13,0 Orszty 
nowicz, Bartkowiakówna, 13,1 Le- 
sznerówna, 13,5 Legutko; 200 m — 
27,8 Cieślikówna, 29,5 Orsztyno­
wicz, 29,6 Tichanówna; sk. w dal 
— 501 Lesznerówna, 497 Pajeró- 
wna, 494 Orsztynowicz, 489 Cieśli­
kówna, Kowalska; wzwyż — 145 
Borowiec, 143 Kowalska, 142 Rą- 
czewska, 140 Lesznerówna, Biał­
kowska; kula — 11.13 Konikówna, 
10.92 Bregulanka, Szendzielorz, 
10.63 Witkowska, 10.48 Kimowska; 
dysk — 36.65 Dobrzańska, 85.76 Ko 
nikówna, 34.77 Głażewska, 33.80 
Drzewiecka, 33.32 Pestkówna; 
oszczep — 36.67 Sinoradzka, 35.36 
Stachowiak, 35.70 Klimowska, 32.24 
Szendzielorz, 30.40 Bregulanka.

Dodatkowe rozrywki 

w piłce wodnej
Turniej piłki wodnej rozegra­

ny o mistrzostwo Okręgu Po­
znańskiego, zakończył się uzy­
skaniem równej ilości punktów 
przez drużyny A. Z. S. Z. S. 
Spójni i Warty. Wobec czego 
P. O. Z. P, zarządził dodatkowe

Inspektorzy 
przegrali 
z Old Boyami

Z okazji odbytego Kongresu 
Związków Zawodowych na boi­
sku przy stadionie odbył się 
mecz piłki nożnej pomiędzy In­
spektoratami Zrzeszeń Sporto­
wych i pracownikami referatu 
sportowego OKZZ a Old Boya­
mi „Spójni”.

Wygrała drużyna Spójni w 
stosunku 2:1 (2:0).

Poznań-Okztyn 
w boksie

Na mecz międzyokręgowy 
Poznań — Olsztyn, który od­
będzie się w dniu 18 czerwca 
w Olsztynie kpt. POZB Muszo! 
wyznaczył następujących .za­
wodników: waga musza — Ma- 
nelski (KS Związkowiec — War 
ta, Poznań), waga kogucia — 
Jędraszak (KS Związkowiec — 
Warta, Poznań), waga piórko­
wa — Ścigała (WZKS Włók­
niarz, Kalisz), waga lekka — 
Wytyk (ZS Kolejarz KS — Po­
znań), waga półśrednia — Kaź- 
mierczak (ZS Kolejarz KS — 
Poznań), waga średnia — Grze­
lak (WZKS Włókniarz — Ka­
lisz), waga półciężka — Franek 
(KS Związkowiec — Warta, Po­
znań), waga ciężka — Tatar­
czyk (ZS kolejarz KS Poznań).

Hasłem dnia: 

umasowienle 9 
sportu* 

। rozgrywki celem wyłonienia 
mistrza i kandydata do rozgry­
wek, o wejście do Ligi Watter- 
pollowej.

Pierwszy mecz AZS — Warta 
zakończył się po ciekawej grze 
'zwycięstwem akademików. Po­
ziom gry o*raz szybkość i obrot­
ność należały j»uż do znacznie 
lepszych, aniżeli poprzednie. 
Wynik 6:1 odpowiada stosun­
kowi sił, reprezentowanych 
przez powyższe drużyny.

Ze względu na pobyt w Po­
znaniu trenera AZS-ów Pol­
skich, Węgra, doskonałego teo­
retyka pływackiego oraz świet­
nego znawcy wattepollo, udzie­
lającego przy okazji cennych 
rad wszystkim watterpollistom 
poznańskim spodziewane jest 
znaczne podniesienie poziomu 
gry.

' Ostatnie dwa mecze w środę 
8 bm. ZS Spójnia — Warta o- 
raz czwartek AZS — ZS Spój-
nia godz, 19.30 na pływalna w będzie się mecz w Bydgoszczy, 
Sołaczu będą należały do bar- między Polską Południową i 
dzo ciekawych oraz atrakcyj-} Środkową, w Kielcach zaś ro- 
nych i przyczynić się powinny zegrane zostanie spotkanie Pol- 
do spopularyzowania pływać- ska Południowa — Polska Pół- 
twa. (JK) nocna.

Ogłcszenie przetargowe Przedsiębiorstwo Państwo we w Poznaniu 
potrzebuje od natychmiast 

wykwalifikowanego technika - mechanika 
Oferty wraz z życiorysem składać w Biurze 
Ogłoszeń „Gazety Poznańskiej" pod nr 665

Wydział Powiatowy (Powiatowy Zarząd Drogowy) 
w Kępnie ogłasza przetarg publiczny na roboty dro­
gowe dot. przebrukowania i uramowania drogi powia­
towej Podzamcze — Wyszanów.

Przebrukowanie drogi przewiduje się na długości 
3 tys. m o powierzchni 11 000 m2.

Przetarg odbędzie się w biurze Powiatowego Za­
rządu Drogowego w Kępnie, ul. Kościuszki 9, dnia 
21 czerwca 1949 r. przed południem o godz. 9.00, przy 
udziale ewtl. przybyłych oferentów.

Bliższe informacje oraz 'warunki udziela P. Z. D. 
w godzinach urzędowych.

Piśmienne oferty w zalakowanych kopertach z na- 
pisem „przetarg na roboty brukarskie" składać na­
leży w biurze P. Z. D. w terminie wym. wyżej wraz 
z kwitem na wpłacone do Kasy Wydziału Powiato­
wego w Kępnie, ul. Kościuszki 9, wadium we wyso­
kości 2fl/o.

Powiatowy Zarząd Drogowy zastraega sobie swo­
bodny wybór oferenta, podział robót między kilku 
oferentów, względnie odrzucenie ofert bez podania 
powodu.

Powiatowy Zarząd Drogowy zastrzega sobie również 
po otwarciu ofert piśmiennych przeprowadzenie prze­
targu ustnego. Wł. 666

Przewodniczący Wydziału Powiatowego:
(—) Zwolenkiewicz, wicestarosta

(—-) Janiak, kierownik Pow. Żarz. Drogowego

Do wydzierżawienia loka­
le handlowe z biurami 525 
m2, śródmieście, nadające 
się dla Centrali Handlo­
wych, Zaopatrzeń. Pra­
cowni. Hurtownia Pneu­
matyków, Ostrów Wlkp..
Wolności 19. Wł.663

Gospodarstwo 40—100-mor- 
gowe przyjmę w dzierża­
wę. Adres wskaże „Pra­
sa". Wł.664

Ponad 300 Cegielszczaków 
w próbie sprawności fizycznej

Przeprowadzona przez ZS Stal 
w Poznaniu w dniach 2—4 bm. 
druga próba sprawności fizycz­
nej do POSF, obejmująca trój­
bój lekkoatletyczny, wchodzący 
zarazem w program imprez dla 
uczczenia II Kongresu Z. Z., 
zgromadziła na boisku Woj. 
Ośr. K. F. 328 uczestników, w 
tym 21 kobiet. Większość star­
tujących reprezentowała mło­
dzież, lecz nie zabrakło wśród 
nich również 50-letnich wetera­
nów sportu.

160 zdobywców wybitnej spra

Między  okręgowe 
zawody lekkoatletyczne 
o puchar imieniem 
Kusocińskiego

W czerwcu rozpoczynają się 
między okręgowe zawody lekko­
atletyczne o puchar im. Ja­
nusza Kusocińskiego. W pierw­
szym terminie, 19 czerwca, od- 

Telefunken, 7 lamp, uni­
wersalny, oko, adapter 
szafkowy sprzedam, — 
Młyńska 4 m. 5.
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Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione - 
Zakład Główny w Poznaniu

K—1831

wności oraz 143 zwykłej, biorąc 
pod uwagę niemal zupełny brak 
przygotowania do tej dyscypli­
ny sportu, wystawia „Cegiel- 
szczakom ' niezłe świadectwo, 
chociaż wydaje nam się, że mo 
gli by oni wystawić kilkakrot­
nie większy zespół.

Pierwsze zgłoszenia

bokserów
do Oslo

Dania 1 Szwecja zgłosiły, jako 
pierwsze, swoje reprezentacje na 
bokserskie mistrzostwa Europy, 
które odbędą się w czerwcu br. w 
Oslo. Dania wystawia pełną ósem­
kę. w składzie: w. musza — Steen, 
kogucia — H. Jenssen, lekka — 
Madson, półśrednia — Jorgenssen, 
średnia — E. Nielsen, półciężka — 
H. Nielsen, ciężka — E. Jenssen. 
Reprezentant w wadze piórkowej 
zgłoszony zostanie dodatkowo póź­
niej.

Szwedzi zgłosili 7 bokserów: mu­
sza — G. Andersson, piórkowa — 
Ahlln, lekka — Klassen, półśred­
nia — Stemberg, średnia — Sjolin, 
półciężka — O. Anderssen, ciężka 
— Modig.

Zagubiono legitym. szkol* 
ną nr 234 Gimn. Jana Kan- 
tego. Ireneusz Świniarską 
Zagubiono książkę wojsko­
wą — Zielona Góra, do* 
wód osobisty — Bobrowi* 
ce. Władysław Dzendze- 
luch, Luboszyce. Wł.667
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JAN MUSIAK — wicewojewoda
Kierownik Ekspozytury U W P w Gorzowie Wlkp

W trosce o właściwe gospodarcze oblicze
KTO ZAINTERESUJE SIĘ

przisMWlMMom
ZIEMI LUBUSKIEJ

Naczelną troską kierownictwa administracyjnego Ziemi 
Lubuskiej jest pełne jej zasiedlenie i całkowite zagospoda­
rowanie.

Stan zasiedlenia Ziemi Lubuskiej wynosi w chwili obec­
nej około 70 proc, zasiedlenia z roku 1939. Aktualna chłon­
ność osiedleńcza rolnicza Ziemi Lubuskąj w oparciu o za­
pas ziemi oraz chłonność budynkową na gospodarstwach nie
zajętych i w formie dokwaterowania u już osiadłych 
darzy, wynosi 3.902 gospodarstwa pełnorolne, 1,246 
darstw pomocniczych, zapas wolnej ziemi 37.400 ha.

gospo. 
gospo-

Jednym z najpoważniejszych 
instrumentów w wykonaniu 
planu osiedleńczego jest re­
mont niezajętych dotąd gospo­
darstw rolnych. Prowadzona 
już od roku 1946 akcja odbu­
dowy ws. dała w wyniku wy­
remontowania w roku 1946 — 
381 gospodarstw kosztem 6 
mil. zł, w 1947 r. 550 gospod. 
kosztem 26 mil. zł. w 1948 r. 
2.200 gosp. kosztem 120 mil zł. 
Plan na rok 1949 przewiduje 
remont wzgl. odbudowę 815 go 
spodarstw kosztem 130 mil zł

KREDYTY
Celem ułatv. -nia zagospodaro 

A.^nia się nowym osadnikom u 
ruchomione zostały na Ż e­
młach Dawnych kredyty na za 
kup krów i koni, przydzielane 
tym, którzy inwentarza nie po 
siadają a zarezerwowali gospo 
darstwa rolne i wyrazili chęć 
osiedlenia się na Ziemiach Od 
zyskanych. Niezależnie od do­
raźnej pomocy konsumpcyji j 
w wysokości 10.000 zł na ro­
dzinę, którą otrzymują osadu i 
cy po przedłożeniu zaświadczeń

Dziś czwartek 9 czerwca 1949 r. 
Felicjana — Niemsta

Jutro piątek 10 czerwca 1949 r. 
Małgorzaty — Bogumiła

ADRES REDAKCJI
I ADMINISTRACJI

GORZÓW. UL. HAWELAŃSKA
TEU 855

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna - alarmowy 800 
Milicja Obywatelska 555 i 666
Komitet Miejski — 562
Pomitet Pow. PZPR 509
Szpital Miejski — 562
Karetka Pogotowia Ub. Społ 501
Pogotowie nocne Ub. Społecznej 
i karetka do przewozu chorych: 
501
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo­
ustego nr 4a — 900
Apteka poci Słońcem, ul Dzieci
Wrzesińskich nr 29 — 833 
Ajńeka Uhezp. Społecznej, 
Drzymały nr 44 — 336.

Repertuar kin:
SŁONCE:

Ul

Od 7—IŁ 6. 49 r. „Melodia serc“
CA PITOL:

Od 7—12. 6. 49 r. „Zawieja" 
-------O-------

PIERWSZE POSIEDZENIE NOWE 
GO PREZYDIUM ZARZĄDU 

POW. ZMP.
Ostatnio odbyło się pierwsze po 

siedzenie nowego prezydium pow. 
zarządu ZMP, na którym omó­
wiono sprawy zlotowe i ustalono 
plan pracy na najbliższy okres. 
Postanowiono podnieść poziom 
wyszkolenia ideowego i dyscypli­
nę organizacyjną młodzieży wiej­
skiej i szkół średnich.

I WALNE ZEBRANIE ZS .,STAL“ 
W ŚWIETLICY „URSUSA"

W sobotę dnia 11 bm. odbędzie 
się I walne zebranie Zw. Sporto­
wego „Stal" w Gorzowie, powsta 
lego z połączenia się KS „Tran­
sportowiec" z KS „Ursus". Zebra 
nie odbędzie się w .świetlicy „Ur­
susa" przy ul. Przemysłowej, 
godz. 13. (D)

o

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE 
MOTOKLUBU „UNIA" k

Zarząd Motoklubu „Unia" Po­
znań Oddział Gorzów Wlkp. zwo­
łuje nadzwyczajne walne zebra­
nie na dzień 15 czerwca br. o 
godz. 18 w pierwszym terminie, o 
godz. 19 w drugim terminie. Ze 
względu na zmianę barw klubu 
obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. (D)

REPERTUAR KIN
DREZDENKO’ — „Polonia"

„Decyzja prof. Milaśa"
GORZOW — „Capitol"

„Zawieja"
GORZÓW — ^Słońce"

„Melodia serc"
KRZYŻ — „Polonia"

..Skarb"
KUROWO STARE — „Jutrzenka"

„Wieczna Ewa"
Międzyrzecz „Świt"

„Słońce wschodzi"
SŁUBICE - „Piast"

„Dziewczę z północy" 
STRZELCE KRAJEŃSKIE

„Cienie przeszłości"
SULĘCIN - „Lech"

„Aleksander* Matrosów"
TRZCIANKA — „Corso"

„Mężczyźni w jej życiu"
WITNICA ..Kometa"

„Mister Schmidt jedzie do Wa­
szyngtonu"

o konieczności pomocy dla no
wych przesiedleńców, otwarte 
są kredyty na orkę, nawozy 
sztuczne j materiał siewny,

Do 1 maja 1949 r. os edlono 
na obszarze Ziemi Lubuskiej 
47.591 rodzin rolniczych. W ra 
mach akcji osiedleńczej 1949 
r. osiedlono 1046 osadników. 
W form e osadnictwa grupo­
wego osiedlono w 7-miu spół 
dzielniach i 70 grupach parce- 
lacyjnych 1059 osadników.

AKCJA
Akcja 

czego na 
kresie

UWŁASZCZENIOWA, 
uwłaszcz ’a rolni- 

Ziemt Lubuskiej w za 
składania wniosków 

jest na ukończeniu. Przyjmo- 
wan e wniosków trwa nadal 
w m:arę postępu akcji osied­
leńczej, tak od nowych osad­
ników jak i osiedlonych w la 
tach ubiegłych.

Poważną bazą rolniczą na 
Ziemi Lubusk ej są: Państwo­
we Gospodarstwa Rolne, obej 
mujące obszar około 65.000 ha 
ziemi. Ich stan posiadania 
wzrósł ostatnio w skutek prze 
jęcia na Ziem Lubuskiej około 
11 300 ha łąk n/Notecią, Wartą 
i Odrą oraz około 5.090 ha ma 
dy nadodrzańskiej w rejonie 
Kostrzyn, Słubice z majątka­
mi Owczary i Pam ęcin. jako 
bazami do zagospodarowania 
przejętych gruntów.

MASZYNY ROLNICZE
Rozbudowujący się przemysł 

Ziemi Lubuskiej dostarczać za 
czyna rolnictwu coraz więcej 
traktorów i maszyn rolniczych, 
przy -pomocy których możli­
wym będzie podniesienie wy 
dajności użytków rolnych : 
wyzwolenie chłopa z nędzy na 
drodze uspółdzielczenia chłop­
skiej gospodarki rolnej. Zor­
ganizowane w każdej gminie 
ośrodki maszynowe, zaopatrzo 
ne w maszyny wyremontowa­
ne i nowe, wyposażone w war 
sztaty kierowane przez facho­
wy personel ,umożliwiają uprą 
wę dokładniejszą, siew rzędo­
wy i sprzęt zbóż maszynowy.

Przeprowadzony spis ma­
szyn rolniczych pozwoli zaopa
trzyć dostatecznie majątki P.na powiaty: słubicki, sulęc ń-

Program zlotu Z M P w Gorzowie
Zlot będzie jednodniowy, łów artystycznych, tańce, chó

Dnia 12 czerwca o godz, 6,30 
zbiórka delegacji na placu 
Grunwaldzkim, Godz. 9 wy­
marsz na plac Jedności Narodo 
wej. Godz. 9,30 przemówienia 
władz i gości. Godz, 10,50 fi­
nisz sztafety ZMP z Murzyn o 
wa, Godz. 11 odsłonięcie sztan 
daru. Godz. 11,30 uformowa­
nie pochodu i defilada. Godz. 
12—13 przerwa obiadowa.

Po obiedz:e na stadionie 
miejskim. Godz. 13—16 zawo­
dy lekkoatletyczne połączone 
z zawodami piłki ręcznej, siat 
kówki oraz popisów gmna-

rytmicznychstycznych
Gcdz. 16—19,30 występy zespo

na* * życie siii ..Sztucznym HM'
Pracownicy „Sztucznego Włó 

kna° tak jak w pracy, tak i 
w życiu społecznym i kultu­
ralno-oświatowym, stanowią 
bardzo zgraną grupę. W orga­
nizowaniu imprez biorą u- 
dzśał wszyscy pracownicy.

„Sztuczne Włókno“ jako pier 
wszy zakład pracy na terenie 
Gorzowa zorganizował akade­
mię z okazji 150-letmej rocz­
nic y urodzin Puszkina, z u. 
działem orkiestry, deklamato- 
rów i zespołów tanecznych.

Dalszym przejawem zalntere 
sowań społecznych jest obję­
cie protektoratu nad jednym
z ośrodków maszynowych w_—j-,7 skiej liczy obecnie 26 człon- 

i opiekowania się; ków, biorących czynny udziałpowiecie
Szkołą Podstawową nr 6. oraz ( wę wszystkich akcjach podej- 
przedszkolem Towarzystwa mowanych przez fabrykę. Ra-

G.R., ośrodki maszynowe, spół 
dzielnie i grupy parcelacyjne. 
Powstała poważna nadwyżka 
może -ułatwić organizacjom o- 
środków maszynowych na in­
nych terenach. Akcja maszyno 
wa nie pozbawiła chłopa narzę 
dzi rolniczych, potrzebnych mu 
do indywidualnego prowadzę 
nia gospodarstwa.

WZROST STANU POGŁOWIA
Stan pogłowia bydła rogate­

go, trzody chlewnej i koni 
wzrasta w szybk m tempie 
dzięki wielkiej pomocy pań­
stwowej dla nowych osadni-
ków, 
mego 
niem 
przez 
dla i

importu oraz pracy sa- 
chłopa nad zwiększe- 

swej siły ekonom cznej 
podnoszenie hodowli by 
świń. Poważnie wpłynie 

na podnieś enie się stanu ho­
dowli zakrojona na wielką 
skalę akcja „H“ dająca osad­
nikom realne i wielkie korzy­
ści.

PLAN ZASIEWÓW 
WYKONANY

Osiadły na Ziemi Lubuskiej 
chłop przy wydatnej pomocy 
Państwa w postaci dostarczo­
nych kredytów. materiału 
siewnego i nawozów sztucznych 
zasiał jesienią 1948 r. 142.000 
ha pod podstawowe zboża oz - 
mę. wykonując plan zasiewu 
w 118 proc. W okresie tym wy 
korzystali chłopi około 60 mil. 
zł kredytów gotówkowych ma 
teriału siewnego około 895 ton. 
nawozów sztucznych około 
3.700 ton. Podoraho 195.500 ha 
zaorano 160 000 ha.

Wiosenny plan zasiewów 
zbóż jarych i okopowych obej 
muje około 229.500 ha na ziemi 
ornej, z czego faktycznie wyko 
nano do chwili obecnej około 
95 proc. Na wiosenną akcję 
siewną w rb. Państwo przydz/e 
liło dla Ziemi Lubuskiej około 
120 mil zł kredytów gotówko­
wych, 746 ton 
nego i 5.210 
sztucznych, a 
w Zrozumieniu 

mater ału siew 
ton nawozów 
ponadto KKO 
wagi zagadnie

nia akcji siewnej łącznie z I:k 
widacją odłogów na Ziemi Lu 
buskiej uruchomiły kredyty 
własne na ogólną sumę około 
30 mil. zł.

LIKWIDACJA ODŁOGÓW
Niezależnie od wykonania 

planu zas ewów wiosennych 
toczy Ziemia Lubuska bój o 
pełną likwidację odłogów w 
roku 1949, których posiada je 
szcze około 29 tys. ha, z czego 
największe iloąci przypadają 

ry, występy solowe. Godz. 19.30 
rozdanie nagród. Godz. 20,30 
rozpoczęcie festynu ludowego, 
z udziałem orkiestr, zespołów 
ludowych urozma i eony ch ilu - 
minacjami, sztucznymi ognia­
mi itp. Godz. 22,30 zakończe­
nie festynu i Zlotu.

Obserwując stały wzrost sze 
regów ZMP na teren‘e całej 
Ziemi Lubuskiej, jesteśmy prze 
konani, że Zlot okręgu pół­
nocnego będzie imprezą, która 
bardzo wiele da młodzieży bio 
rącej w n’m udział i będzie 
najlepszą „reklamę0 tej najpo 
tężniejszej w Polsce organiza­
cji młodzieżowej. El-be.

Przyjaciół Dzieci, do którego! 
uczęszcza kilkanaście dzieci j
pracowników 
Włókna“.

Z każdym 

„Sztucznego

dniem wzmaga
się ruch organizacyjny, wspic 
rany czynnie przez organizację 
podstawową PZPR, która sku 
pia połowę stanu załogi. Nie­
dawno założone Koło Ligi Ko 
biet liczy już dziś 60 człon­
kiń i przygotowuje się do speł 
nienia szczególnie ważnych za 
dań, jakie czekają je w fabry 
ce w której w przyszłości pra­
cować będzie większość kobiet.

Koło Związku Młodzieży Pol 

ski i skwierzyński. Likwidacja 
odłogów odbywa się przy peł 
nej mobilizacji przez czynniki 
społeczne, polityczne i admini 
stracyjne wszystkich chłopów 
i ich sprzężaju, gminnych 
spółdzielni Samopomocy Chłop 
skiej, zespołów uprawowych, 
itp. Częściowy udział w tej ak 
cji biorą także PGR, dostarcza 
jące traktorów i likwidujące 
odłogi bezpośrednio przez ist­
niejące majątki państwowe na 
własny rachunek wzgl. na ra 
chunek gminnych spółdzielń’ 
S.. mopomocy Chłopskiej.

Do chwili obecnej zl kwido 
wano odłogów około 60 proc. 
W akcji likwidacji odłogów 
przoduje powiat słubicki, któ 
ry zdołał uruchom ć 68 trakto 
rów. Specjalnie podkreślić na 
leży całkowite oddanie się tej 
akcji ze strony sekretarza Ko­
mitetu Powiatowego PZPR i 
agronoma pow.atówego w Słu- 
b:cach.

Likwidacja odłogów i pełne 
wykorzystanie gruntów or­
nych ułatwi trwale zagospoda 
rowanie się na uprawionych 
już gruntach, nowym rzeszom 
przesiedleńców, których Zie­
mia Lubuska jest zdolna i pra 
gnić przyjąć i dać im warsztat 
pracy na roli.

SPOZECZNA KOMISJA KONTROLI CEN 
przychwyciła spekulanłkę

Od dłuższego czasu na tere 
nie Gorzowa grasowała nie­
uchwytna spekulantka, która 
wykorzystywała naiwność chło 
pów wracających z targu. Spo 
łeczna Kom sja Kontroli Cen, 
przeprowadzająca • kontrolę 
wraz z przedstawicielami Miii 
cji Obywatelskiej w rejonie 
ul. W. Wasilewskiej, przychwy 
ciła ją na gorącym uczynku.

Okazała się nią Halina Woj 
cikiewicz, lat 25. zam. ul. W. 
Wasilewskiej nr 81. która za­
trzymywała przejeżdżaj ący ch 
chłopów : zachęcała ich do ba­
jecznie taniego zakupu mate­
riałów ubranowych. — Mówi 
la przy tym łamanym językiem 
rosyjskim i udawała Rosjankę, 
która na chwilę oddaliła się od 
jakiegoś fikcyjnego transportu, 
celem zdobyć a pieniędzy ze 
sprzedaży kuponów ubranio­
wych.

Naiwni chłopi wierzyli jej 
opowiadaniom i płac li trzy­
krotne wyższe ceny w przeko 
naniu, że robią doskonały ilnte 
res.

Halina Wojcikiewcz kupo­
wała materiały w Powszech­
nym Domu Towarowym w Go­
rzowie w cene do 1000 zł za 
m. a przedawała po 7—9900 zł, 
zarabiając w ten sposób po 
4—.6000 zł na jednej sztuce.

Społeczna Komisja Kontroli 
Cen wystąpiła z wnioskiem do

Powiatowy Zarząd Ligi Kobiet

Powiatowy Zarząd Ligi Ko­
biet w Gorzowie. przy współu­
dziale aktywu Wydziału Kobie 
cego PZPR, postanowił rozwi 
nąć szeroką akcję propagando 
wą i oświatową na terenie gro 
madzkich kół Gospodyń Wlej 
skich.

Sprawy te omawiano szeroko 

da Zakładowa przygotowuje 
już dziś kolonie letnie dla 
dzieci pracowników, które ma 
ją spędzić lipiec i sierpień w 
Podgórzynie na Śląsku.

Wreszcie momentem najważ 
niejszym w życiu organizacyj 
nym są kursy szkoleniowe 
przeprowadzone dla członków
organizacj podstawowej
PZPR i jej sympatyków. Kur­
sy te odbywają się w środy i 
soboty każdego tygodnia i cie 
szą się dużą frekwencją, ze 
względu na dobór prelegentów 
i interesujące tematy. Wykła 
dowcami są: tow. dyr. Eje- 
chart, tow. Mazurkiewicz, tow. 
Janicki i tow. Martia.

el-be

Przypłynęli do Gorzowa w ub. 
tygodniu kajakowcy z Ośrodka 
Szkoleniowego „YMCA” z Wro 
cławia. Dlaczego i dokąd pruli 
kajakami fale Warty — mniej­
sza o to. W każdym razie nie 
dla samej tylko przyjemności. 
Cel jaki był przed nimi.

Wylądowawszy w Gorzowie 
na przystani wioślarskiej ZHP 
przy ul. Fabrycznej, stwierdzili 
ze zdumieniem ale i ze smut­
kiem zarazem, że przystań jest 
zaniedbana, pokryta zielsktn, 
opuszczona przez Zarząd Miej­
ski i gorzowskich działaczy spor 
towych. A ponieważ byli to 
chłopcy przeważnie z warstwy 
robotniczej, nie mający por tle­
li wypchanych banknotami, ża­
łość ogarnęła ich na myśl, że 
na ziemi gorzowskiej wypadnie 
im spać w... pokrzywach.

Od tej ostateczności uratował 
chłopców powiatowy instruktor 
kultury fizycznej. Dobrze, że 
tak się stało; mogło było wy­
paść gorzej. Pytamy jednak, 
czy naprawdę nie ma w Gorzo­
wie ani jednego klubń sporto­
wego, który zechciałby się za­
interesowań opuszczoną przy­
stanią i uGuonić ją przed cał­
kowitym zniszczeniem? Czy 
wypada spokojnie patrzeć na 
to, jak butwieją zaniedbane bu­
dynki i hangary, jak się szabrn- 
je ramy okien i drzwi? Gdzież 
jesteście sportowcy gorzowscy?

Delegatury Komisji Specjalnej 
w Poznaniu o surowe ukaranie 
spekulantki grasującej już w 
Gorzowie od półtora roku.

(Daj)

z Gorzowem i Poznaniem
Nasz korespondent ze 

Strzelec Krajeńskich do­
nosi:

Tematem obrad ostatniego po 
siedzenia Powiatowej Rady Na­
rodowej w Strzelcach Krajeń­
skich była między innymi spra­
wa braku dogodnego połącze­
nia kolejowego z Poznaniem i 
Gorzowem. Mimo położenia to­
ru kolejowego między miastem 
a stacją kolejową Strzelce Kra­
jeńskie Wschód, odległą od 
miasta o 7 km, a leżącą na li­
nii kolejowej Ki*zyż — Gorzów 
DOKP Poznań nie czyni nic, a- 
by komunikację uruchomić.

Przewodniczący PRN ob. P. 
Naruszewicz przedstawił dalej 
sprawę odbudowy gmachu, prze 
znaczonego na Liceum Pedago­
giczne. Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Poznaniu nosi się 
z zamiarem przeniesienia Lice­
um z Rogoźna do Strzelec Kr., 
jednak brak kredytów na od- 

ha ostatnim posiedzeniu Za­
rządu przy udziale delegątki 
Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Kobiet ob. Switkowsklej i 
przedstawicielki ZSCh ob. Kaź 
mierczak, której powierzono 
przygotowanie terminarza ze­
brań kół Gospodyń w poszczę 
gólnych gromadach. Poza tym 
uchwalono, że na każdym zebra 
niu obecna będzie referentka 
z pow. Zarządu Ligi Kobiet,

W związku z planową akcją 
kulturalno-oświatową powoła 
no przy zarządzie nową sekcję 
w 
J. 
J.

skład której weszły ob. ob. 
Rogińska. E. Szwonkowa i 
Jaczewska. (el)

Międzyrzecz współzawodniczy 
ze Świebodzinem w odgruzowaniu

Dzięki współzawodnictwuf ze 
Świebodzinem statystyka w 
Międzyrzeczu wykazuje wzmo 
żonę tempo w akcji odgruzo­
wania.

W II półroczu 48 r. uzyskano 
i oczyszczono w Międzyrzeczu 
127.000 cegieł — w r. 1949 tern 
po pracy zdwoiło się tak, że 
za pierwszy kwartał uzyskano 
imponującą cyfrę 1.125.000 ce 
gieł, przy jednoczesnym uzy­
skaniu oszczędności w pracy

Kajakowcy przenosić muszą 
sprzęt swój na barkach setki 
metrów aby przechować go w 
miejsep bezpiecznym. Zwolen­
nicy wioślarstwa chętnie wy­
próbowaliby siły swych mięsni 
na łodziach trzymanych przez 
Zarząd Miejski w zakamarkach, 
gdyby ktoś umiał postarać się 
o kilka par wioseł. Inwalida 
jakiś czy emeryt chętnie objął­
by pieczę nad niszczejącą przy­
stanią wioślarską przy ul. Fa­
brycznej, gdyby...

Gdyby więcej dbałości o te 
rzeczy wykazywali włodarze 
miasta.

Inicjatywy, inicjatywy i je­
szcze raz inicjatywy, obywatele 
na odpowiedzialnych stanowi- 

■ skach. (kr)

dla młodzieży szkolnej
Zaiząd Miejski w Gorzowie 

zamierza w okresie od 15 czer­
wca do 15 sierpnia br. zamknąć 
basen kąpielowy w Łazienkach 
Miejskich z powodu zbyt ni­
kłej frekwencji amatorów ką­
pieli, co nie wytrzymywało wy 
sokich kosztów utrzymania ba­
senu.

Przed zamknięciem basenu 
zorganizowane zostaną, z inicja­
tywy Zarządu Miejskiego i w 
porozumieniu z Inspektoratem 
Szkolnym — kursy pływania 
dla gorzowskiej młodzieży szkol 
nej.

KKO w Gorzowie przeznaczy­
ło na ten ceł dotację w wyso­
kości 20 tys. zł.

nowienie gmachu stawiła spra­
wę na martwym punkcie.

Wygoniono delegację, która 
obie bolączki przedstawi wła­
ściwym władzom do rozpatrzę- 
nia. M. M.

BAŻANTY

na wymarciu
Na zebraniu koła Polskiego 

Związku Łowieckiego w Pile w 
związku ze sprawozdaniem 
łowczego powiatowego ob. An­
toniego, ■ nadleśniczego Miej­
skich Lasów pilskich omawiane 
były możliwości wprowadzenia 
hodowli bażantów.

Piękne te ptaki, jak nas po­
informowano, wyginęły w Pol­
sce prawie zupełnie. Za cza­
sów okupacji w lasach pilskich 
było dużo stad bażantów, któ­
re w czasie działań'wojennych 
zostały wytępione. W planie 
przyszłych prac koło łowieckie 
pilskie postanowiło zająć się 
energicznie uzyskaniem jaj ba­
żancich i hodowlą tego rzad­
kiego ptaka, z której mogłyby 
korzystać i inne koła łowieckie.

Odbudowa 
domów iiKHaMi 
w Gorzowie

Zarząd Nieruchomości Ziem 
skich w Gorzowie wykonał 
plan konserwacji i odbudowy 
budynków mieszkalnych za I 
kwartał w 157 proc. W odgru­
zowaniu miasta i wydobyciu 
cegły przekroczono plan o 
32 proc. (kr)

na sumę 55.080 zł. — Plan róz 
biórdk przekroczono w I kwar 
tale o 20 proc. — np. usypanie 
wału ochronnego na rzece O- 
drze postanowiono wykonać na 
przestrzeni 100 m, a wykonano 
240 m. zaoszczędzając przy tej 
pracy 207.000 zł.

Cyfry powyższe świadczą o 
zainteresowaniu się spoleczeń 
stwa akcją odbudowy i odgru 
zowaniu. (np)



Strona 6 Numer 153

GEOLOGOWIE, FIZYCY I GEOFIZYCY .............. = .. ............« —------------------------------------------------------ ----- ---

głowic się nad rozwiązaniem odwiecznej tajemnicy 

PRZELOTU PTAKÓW
Co roku jesteśmy świadkami 

ciekawego i dotychczas jeszcze 
całkowicie nie wytłumaczonego 
zjawiska: wiosną niezliczone 
masy ptaków lecą z oddalonych 
ciepłych krajów do krajów o 
klimacie chłodnym i umiarko­
wanym; jesienią całe to ptac­
two, a z nim i młode wylągi 
odlatują z powrotem. Ptaki le­
cą stadami we dnie i w nocy, 
trzymając się określonych dróg, 
pod kierownictwem starych 
przewodników. Lecz zdarza się 
często, że młode ptaki, jak bo­
ciany, kukułki i inne już w 
pierwszym roku odbywają po­
dróż odłączone od stada.

W jaki sposób ptaki obierają 
właściwy kierunek lotu? Do o- 
statnich lat pozostawało to ta­
jemnicą, pomimo, że zjawisko 
to jest stare jak świat, a zasad­
nicza trasa przelotów odwiecz­
na.

HIPOTEZY
i DOMYSŁY

Już w starożytności zostało 
stwierdzonym, że w każdej 
miejscowości w zależności od 
pory roku przebywają tożsame 
gatunki ptaków. Arystoteles są­
dził, że jaskółki, szpaki, droz­
dy i inne ptaki nie opuszczają 
na zimę swej zasadniczej stre­
fy, lecz kry ją się i zapadają w 
sen zimowy. Ten pogląd prze­
trwał aż do XVI wieku, gdy

Co jutro
na obiad?
Zupa z płucek, knedle ziemniaczane 
Surówka z szczawiu 1 sałaty 
Kisiel kremowy

Polny szczaw dobrze przebrać, ob­
myć, dodać 50 proc, sałaty, zapra­
wić następującą zaprawę: olej ja­
sny dobrze ubić z odpowiednią ilo­
ścią soku cytrynowego, zrobionego 
z kwasku, dodać drobno usiekanej 
zielonej cebuli koperku i majeran­
ku. Surówka taka jak podana, u- 
żyta bez dodatku soli, jest bardzo 
wskazana dla osób chorych na 
nerwy i oczyszcza krew.

Na kisiel kremowy bierzemy 3 
szklanki mleka, 3 jajka, 3 czubate 
łyżki cukru, 3 łyżki mąki, kakao, 
kawę, karmel lub wanilię dla za­
pachu. Żółtka utrzeć z cukrem do­
dać mąkę, zapach i tyle mleka że­
by masa była tak gęsta jak śmie­
tana. Resztę mleka zagotować, o- 
strożnie złąćzyć z masą, wstawić 
na ogień i doprowadzić do gęsto­
ści stale mieszając. Zestawić z o- 
gnia i kiedy już nie będzie zbyt 
gorące, złączyć z pianą ubitą z 
białek. Wyłożyć do odpowiedniego 
naczynia, wynieść na zimne miej­
sce.

Z czego zrobione,sa twoje buciki?
Nylon, siylon, płetwy delfina i skóra wieloryba

Z czego zrobione są twoje bu­
ciki? Hm, odpowiedź brzmi bar­
dzo imponująco. Te kolorowe: 
zielone, białe, czerwone, niebie 
skie paseczki skóry przytwier­
dzone do drewnianych podeszew 
zrobione są z mas plastycz­
nych. Buciki te mają wiele za­
let. Nylonowa czy stealonowa 
„skóra" nie rozciąga się, nie ła­
mie, jest w miarę elastyczna i 
w miarę odporna, a poza tym 
zmywa się zwyczajną szczotecz­
ką, umaczaną w mydlanej wo­
dzie. I buciki zawsze wyglą­
dają jak no We

Mamy więc teraz z mas pla 
stycznych nie tylko torebki, 
pończoszki i wszelkiego rodza­
ju drobiazgi kobiece ale i obu­
wie.

jeszcze pisano o śpiączce zimo­
wej ptaków.

Na przełomie XIX i XX wie­
ku szereg zakładów naukowych 
zaczął stosować system pier­
ścieni kontrolnych (z oznacze­
niem miejscowości i daty), któ­
re przymocowywano do łapek 
ptaków. Ale już przed tym or­
nitologia posiadała obszerny 
materiał naukowy, dotyczący 
przelotu ptaków. Uczony K. F. 
Kessler ogłosił w latach 1853 
i 1860 wynik badań przeprowa­
dzonych na Ukrainie i udowod­
nił wbrew istniejącym mniema­
niom, że ptactwo leci zawsze 
wzdłuż wielkich rzek — wzdłuż 
Dniepru lecą zwykle pojedyn­
cze ptaki, stada zaś przecinają 
tę potężną rzekę, wiosną w 
kierunku północno-wschodnim, 
jesienią — południowo-zachod­
nim.

W roku 1855 zostało ogłoszo­
ne znakomite dzieło uczonego 
rosyjskiego A. Midendorfa, o- 
parte na długoletnich badaniach 
przelotu ptaków w Europie 
Wschodniej 1 Azji Północnej. 
Uczony doszedł dp nieoczeki­
wanego wniosku, że wszystkie 
te ptaki lecą w kierunku pół­
nocnego bieguna magnetyczne­
go ziemi i posiadają przypusz­
czalnie w swoim organiźmie 
specyficzne prądy elektryczne, 
ułatwiające im orientowanie się 
w locie.

DO STARYCH
GNIAZD

Początkowo ta zdumiewająca są zdolne do nawigacji w gę- 
hipoteza została odrzucona, lecz । stej mgle, ponad chmurami lub 
obecnie powrócono do niej znów. * w ciemności. Gołębie, zarówno

Zwiastunem wiosny a jednocześnie najmilszym mieszkańcem 
dachów wiejskich domów i stodół jest bocian, co roku powra­
cający na stare pielesze. Jego jednostajny klekot, ma w sobie 
coś niezmiernie swojskiego t miłego dla ludzkiego ucha. Bo­

ciany uważa się na wsi za stróżów zagród chłopskich.

Ale czy ktoś kiedykolwiek 
nosił sandałki ze skóry wielo­
ryba, albo zgrabne wizytowe 
pantofelki z jedwabistej delfi- 
nowej skórki, ozdobione prze­
źroczystymi sprzążkami z płe" 
tew tej niebezpiecznej ryby? To 
wygląda jak bajka, ale jest au­
tentycznym faktem.

Radzieckie.. Biuro Wynalazków 
przy Ministerstwie Przemysłu 
Skórzanego dostarczyło nieda­
wno produkcji obuwia nowy 
niezwykle cenny surowiec. Jest 
nim skóra ssaków morskich jak 
wieloryb, foka, koń mor­
ski lub ryb morskich jak delfin; 
rekin i ich dalekomorscy towa­
rzysze. Olbrzymie, niewykorzy­
stywane dotychczas w przemy­
śle zapasy skóry znajdą już 

Stwierdzono, że większość pta­
ków wraca co roku w miejsce 
swego wylęgu. „Starzy" w wie­
lu wypadkach zajmują przeszło- 
roczne gniazda (bociany, szpa­
ki, gawrony i inne). Przeloty 
odbywają się przeważnie w tra­
sach zabezpieczających spokoj­
ny 'wypoczynek i wyżywienie 
(wybrzeża morskie, wąwozy 
itp.). Wyjątek stanowią młode 
ptaki, które lecąc pojedynczo, 
skręcają bezpośrednio w kie- 
runku południowym. Doświad­
czenia przeprowadzone w 1907 
i 1934 z dzikimi kaczkami nad 
zatoką meksykańską i pod bie­
gunem północnym udowodniły, 
że ptaki posiadają stałe zdol­
ności orientacyjne: w obydwu 
wypadkach kaczki wywieziono 
do dalekich miejscowości i wy­
puszczano stopiiowo z różnych 
odległości (400—1386 km), w 
większości wypadków wróciły 
do miejscowości, gdzie były 
złapane.

Zebrany obecnie obfity mate­
riał naukowy ułatwi zbadanie 
tajemnicy orientowania się pta­
ków w locie. Nauka rozróżnia 
w tych lotach tzw. nawigację, 
gdyż ptak lecąc nad oceanem 
nie może się posługiwać punk­
tami orientacyjnymi, oraz pilo­
towania, czyli lotu nad lądem, 
przy którym decydującą rolę 
odgrywa przenikliwość wzroku 
i pamięć przy odnalezieniu 
gniazda.

Zauważono, że zdolności na­
wigacyjne gołębi pocztowych 
ustępują o wiele zdolnościom 
dzikiego ptactwa. Gołębie nie

i 
wkrótce wszechstronne zastoso* 
wanie.

Jak się okazało prążkowana 
srebrzysta skóra foki nie tylko 
wygląda ładnie i ozdobnie gdy 
jest wygarbowana, ale posiada 
bardzo cenne zalety: jest trwa­
ła. wodoodporna, nie rozgrzewa 
się zbytnio latem, nie przepusz­
cza ciepła zimą i doskonale na- 
daje się do wykonania elegan­
ckiego kobiecego obuwia. Ten 
sam los spotka niebawem skórę 
peów i k^m morskich a także 
wielorybów, zabijanych przez 
radzieckich inyśliwych i ryba­
ków dalekomorskich dla ich 
cennego tłuszczu, futra i mięsa.

Nie mniej dobrym suiowcem 
jest również skóra wielkich ryb 
morskich. Delfin i rekin już od 

jak i inne złapane ptaki, będąc 
wypuszczane z klatki w miej­
scowości im nieznanej, począt­
kowo zataczają kilka kręgów 
w powietrzu, po czym dopiero 
wybierają właściwy kierunek 
lotu. Potwierdza to słuszność 
teorii, że zdolności orientacyjne 
ptaków rozwijają się podczas 
lotu.

Zdolności te są czasami zdu­
miewające. Tak np. szpaki wy­
jęte z gniazd w Moskwie i od­
wiezione pociągiem do Lenin­
gradu (w ciemnych klatkach a 
częściowo i pod narkozą) po­
wróciły Wkrótce do swych 
gniazd w Moskwie.

[ PIERZASTE i 
[ „ODBIORNIKI" (

Hipoteza Midendorfa o tym, 
że wioseny przelot ptaków jest 
zawsze skierowany ku północ­
nemu biegunowi magnetyczne­
mu, nie utraciła na znaczeniu, 
pomimo, że nie wyjaśnia pod­
łoża zdolności nawigacyjnych 
ptactwa.

Z racji ruchu obrotowego 
ziemi po ws ta je siła odśrodkowa 
działająca na wszystkie ciała 
i wzrastająca w miarę oddala­
nia się ciał od obydwu biegu­
nów ku równikowi.

Ruch obrotowy ziemi wytwa­
rza również tzw. siły Coriolisa 
czyli siły wypadkowe.

Ptactwo wykorzystuje praw­
dopodobnie w locie siły Corio­
lisa.

Drugą współrzędną niezbędną 
dla orientowania się ptaków 
wytwarza niewątpliwie pole 
magnetyczne ziemi.

Jest oczywistym, że ptak nie 
może ani myśleć ani rozumieć 
czyli rozróżniać działania tych 
lub innych sił pod naszym ką­
tem widzenia. Lecz zostało 
bezwzględnie udowodnionym, 
że reaguje on na różnice 
odczuć w przelocie. Musi wi- 
docznie posiadać w swoim or­
ganiźmie niezmiernie subtelny 
odbiornik, wrażliwy na działa­
nie najsłabszych prądów elek­
trycznych, pochodzących z po­
la magnetycznego ziemi.

W pobliżu potężnych stacji 
radiowych ptactwo traci wszel­
kie zdolności orientacyjne.

Starożytna tajemnica przyro­
dy nie została jeszcze całkowi­
cie rozwiązana. Lecz nauka dą­
ży śmiało naprzód i pozbawio­
ne treści dawne teorie o ^po­
pędzie wrodzonym" i o „dzie­
dzicznej pamięci" ptaków zo­
stały stanowczo obalone.

(Mar)

kilku lat znane były jako do­
stawcy surowca do produkcji 
drobnych przedmiotów* masowe­
go użytku jak paski, tornistry 
szkolne, torebki damskie itd. 
Obecnie nauczono się te skóry 
garbować tak, żeby usunąć jej 
kruchość i uczynić zdatadą do 
produkcji obuwia.

W Moskwie odbyła się nieda­
wno wystawa luksusowego obu­
wia kobiecego, przy czym 
wszystkie licznie pokazane bar. 
wne sandałki, pantofelki i buci­
ki wykonane były wyłącznie ze 
skóry ssaków i ryb morskich.

Opracowanie metod obróbki 
nowego surowca było powierzo­
ne pracownikom naukowego 
Instytutu Doświadczalnego przy 
Ministerstwie Przemysłu Skó­
rzanego, pomysły i modele zaś 
były wykonane przez uczniów 
Instytutu Artystycznych Prac w 
Skórze i Drzewie, (z)

J OHYDNY POMYSŁ
5 W Ameryce nakręcono 
2 niedawno film oparty na 
• przeżyciach umysłowo cho- 
5 rych w wielkim zakładzie 
• psychopatycznym pod No- 
; wym Jorkiem. W wstrzą- 
• sających scenach zbioro- 
: wych, nakręconych trzeba 
j przyznać z doskonałą znajo- 
■ mością efektów kinowych 1 
> świetną techniką reżyserską, 
2 widz zapoznaje się z naj- 
■ straszniejszą ludzką dolą, ja- 
• ką jest choroba umysłowa. 
2 Film ten od początku do 
■ końca budzi zgrozę.
• Zada jemy sobie pytanie, w 
« jakim celu został on nakrę- 
; eony? Czy dla zapoznania 
: świata lekarskiego z nowy- 
S mi zdobyczami psychopato- 
S logii, stosowanymi w zakła- 
| dzie dr. Higginsa? W takim 
« razie po co posmak sensao j- 
s ny i wątek erotyczny w fil- 
■ mie? Czy producentom cho- 
• dziło po prostu o wykorzy- 
£ stanie najniższego instynktu 
2 ludzkiego, jaką jest nie?dro- 
; wa ciekawość dla zrobienia 
S „dobrej kasy"?
" BEZ ZMIAN
; Chociaż tyle rzeczy zmie- 
2 nilo się na świecie w ciągu 
2 ostatnich czterech powojen- 
2 nych lat, jedna rzecz w Lon- 
■ dynie pozostała bez zmian. 
2 Jest w nim tyle samo ruin, 
2 ile było w chwili zakończe- 
• nia wojny.
2 O ile w krajach demokra- 
; cji ludowej rozwija się w 
■ wspaniałym tempie budow- 
2 nictwo, o tyle w krajach 
2 Zachodu nawet w tych, któ- 
2 re ucierpiały wskutek woj- 
■ ny nie widać odbudowy. Ty- 
2 siące mieszkańców Londy* 
2 nu, w tym liczne wielodziet- 
• ne rodziny, pozbawione są 
■ dachu nad głową i nie mo- 
2 gą od 4 lat wystarać się o 
• mieszkania. Ze strony władz 
■ nic się nie robi w kierunku, 
2 zapewnienia im pomieszcze- 
2 nia.

10. Hdl—c2 HdB—e?
11. e2—e4 d5X®4
12. d3Xe4 Gf5—h7
13. a2—a3 a7—a5
14. h2—h3 Gc5—b6!
15. Gb2—c3 Sd7—-c51
16. Sf3—e5 WfS—d8
17. b3—-b4 Wd8Xd2
18. Hc2Xd2!

ZADANIE SZACHOWE nr 13 
Mat w trzech posunięciach

Białe: Ke5, Hc4, WhS, b5 e6, f3, 
g4, h2.

Czarne: Ka5, Wa6, a7, b6, e7, f5.
Rozwiązanie zadania szachowego 

nr 12
zamieszczonego w numerze z dnia

24. 5. 1949 r.
Białe: Czarne:

1. We2Xe6 
grozi

2. Ha2—f2+ dowolne
3. We6—e7, Hf2--f6 mat.
1........... Kf?xe6
2. c4—c54- d7—d5
3. c5Xd5 b. w m. mat
2...........
3. Gg7—f6 mat

Ke6—e7

1........... d7Xe6
2. Ha2—f2-F
3. Hf2—a7 mat

Kf7Xg7

2......... Kf7—e?
3. Hf2—f6, f8 mat
1......... * b5Xc4
2. Ha2Xa4
3. Ha4 X d7 mat

dowolno

1........... c3—c2
2. Ha2—b2
3. Hb2—f6 mat

dowolne

Podwójny atak Indyjski
Białe; Czarne:

Keres Euwo
1. Sgl—f3 d7—d5
2. c2—c4 c7—c6
3. b2—b3 Gc8—f5
4. Gcl—b2 z e7—e6
5. g2—g3 Sg8—f6
6. Gfl—g2 Sb8—d7
7. 0—0 h7—h6
Aby gońca f5 zabezpieczyć przed

wymianą.
8. d2—d3 Gf0—c5
9. Sbl—d2 0-0

Na Hd8—e7 następowało 10.
e2-e4l

LASY W STEPACH
— Pozna jemy, że rospo- ; 

częła się strefa stepowa po ■ 
pasach leśnych, które na 2 
kształt regularnych kwa- 2 
dratów przecinają bez- • 
brzeżne, niczym nie poro- ■ 
śnięte dawniej równiny — S 
mówią pasażerowie radziec ■ 
kich linii lotniczych, wy- • 
glądając z okien samolo- 2 
tów. Ś

Pod nim rozciąga się rów • 
nina, poprzecinana jak sza- | 
chownica pasami drzew. | 
Znaczenie tych ochronnych • 
wałów drsewnych jest bar- g 
dzo wielkie. Wykorzysty- 2 
wTane dotychczas jedynie • 
jako pastwiska obszary za- • 
mienia się w urodzajne £>o- | 
le, a lasy gromadzą wil- 2 
goć i chronią zbiory przed • 
wiatrami, (z)

TROCHĘ TECHNIKI
Przerwa w przekazywaniu 2 

prądu w liniach elektrycz- g 
nych jest często spowodowa- 2 
na tymczasowym połączę- 2 
niem linii z ziemią wskutek • 
naruszenia izolacji. Przyczy- • 
nę tego zjawiska jest bły- 2 
Skawica, która rozładowała | 
się bezpośrednio do przewo- 2 
du lub w pobliżu linii.

Cały ten proces trwa przez 2 
kilka minut zaledwie. Na- 2 
ładowana elektrycznością ■ 
chmura zjawia się nad linią • 
elektryczną, następuje roz- 2 
ładowanie się do jednego z ■ 
przewodów. Prąd elektrycz- ■ 
ny o sile do 200 tys. ampe- 2 
rów przechodzi przez linię, 2 
z łatwością pokonywuje izo- • 
lację, przebijając szereg por- • 
celanowych izolatorów i 2 
wzdłuż metalowego drutu • 
spływa na ziemię. Na tym 5 
polega krótkie spięcie z u- 2 
ziemienlem.

Podobne uszkodzenia prze- • 
wodów usuwa się bez naj- 2 
mniejszych szkód dla konsu- 2 
mentów za pomocą jedno- • 
biegunowego automatu po- • 
wtórnego włączenia.

Po 18. Gc3Xd2 Jest Sc5Xe4 z 
groźbą Se4Xg3 lub Se4Xf2 bar­
dzo silno.
18............. ' Sc5—b3
19. Hd2—el Sb3X*l
20. Gc3Xal a5Xb4
21. a3Xb4 c6—c5
22. b4—b5 Gb6—c7
23. Se5—d3

grozi Gal Xf6
23. ..... e€—25

Następnie zmierza Sf6 na d4 a 
Sd3 na d5 lub f5.

Hel—e3
25. Gal—b2
26. Wfl—cl
27. Gg2—fl
28. Sd3—el
29. He3—d3
30. Sel—g2
31, S 32—e3
32. Hd3—bl
33. Wcl—c3
34. Wc3—a3
35. Gb2Xa3
36, Kgl—g2
37. Se3—f5
38. Hbl—d3

Sf6—d7 
f7—f6 
Gh7—g6 
Gg6—f7 
Sd7--f8 
Sf8—e6 
Se6—d4 
WaS—a2 
Wa2—a8 
He7—d7 
Wa8Xa3 
Sd4—f3-F 
Sf3—g5 
b7—b6

Nierozstrzygnięta

Fraszki
SKARGA KAPITALISTY

Ach, co za czasy! Los dziś ze 
mnie drwi 

i życie już mi nie miłe — 
wciąż bardziej chwieję się z 

upustu krwi: 
przecięto mi złotą żyłę!

SPEKULANT
Cyfry patrzą mu z twarzy, 
przepraszam — z oblicza... 
bo człek ten tylko waży, 
rachuje, oblicsrn..


